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Znamienna decyzja rządu bryt. w walce z

Zakaz łransak 
dolarowych w A

m

Należy oczekiwać 
ograniczeń importowych

L o n d y n  (obsł. wL). Gabinet brytyjski powziął 
w  środę późnym wieczorem decyzję, na mocy której 
swobodna wymiana funtów szterlingów na walutę 
dolarową jest wzbroniona i.a czas nieokreślony.

Decyzję tę podał w  środę o północy w przemówie
niu radiowym kanclerz skrbu Dalton oraz równocze
śnie w Waszyngtonie amerykański sekretarz dla 
spraw finansowych Snyder.

Dalton stwierdził, iż kupcy 
amerykańscy, którzy w  drodze 
normalnej wym iany towarowej 
weszli w  posiadanie w aluty fun
towej, nie będą m ieli prawa w y
miany na dolary. Zdaniem kan,- 
clerza uchwala rządu brytyjskie
go była konieczna ze względu w  
szybkie kurczenie się zapasów 
dolarowych i pociągnie ona za 
sobą ograniczenia w  imporcie 
Środków żywnościowych, a co za 
tym  idzie —- dalsze zmniejszenie 
racji żywnościowych, O fiary te 
są jednak konieczne ze względu 
na wyrównanie w ie lk iej rozpię
tości, jaka istnieje między impor
tem i eksportem. Niewątpliw ie  
przyczyni się ona do wzmocnie
nia w aluty funtowej na rynku

światowym. Uchwala rządu b ry 
tyjskiego pociągnie za sobą sze
reg zarządzeń zainteresowanych 
ministerstw. W  ciągu czwartku 
ogłoszone będą zarządzenia w y 
jątkowe ministerstwa rolnictwa. 
W  odpowiednim czasie społeczeń
stwo brytyjskie poinformowane

będzie o dalszych krokach rządu 
zmierzających do złagodzenia 
kryzysu dolarowego.

Amerykański sekretarz finan
sów stwierdził, iż rząd am erykań
ski zgodził się z propozycjami 
brytyjskim i w  zrozumieniu trud 
nego położenia gospodarczego W. 
Brytanii.

Decyzja rządu brytyjskiego w y 
wołała silną reakcję dzisiejszej 
londyńskiej prasy porannej. Kon
serwatywny „Daily Express“ w  
artykule redakcyjnym zatytuło
wanym: „Stany Zjednoczone
wstrzymują pożyczkę dolarową“ 
stwierdza, iż w  konsekwencji 
import artykułów żywnościowych 
i dóbr konsumcyjnych zostanie 
znacznie ograniczony, co pocią
gnie za sobą dalsze zmniejszenie 
racji żywnościowych. — „Daily  
M ail“ wyraża obawy, że na sku
tek decyzji rządu, nastąpi poważ
ne zamieszanie w  handlu świato
wym. (K)

Chronicie“ małą ceną w  porów
naniu z niedostatkiem, który cze
ka Anglię, gdy je j zapasy dola
rowe się skończą. „Układ z Rosją 
— stwierdza pismo —  obiecuje 
nam istotne i długotrwałe korzy
ści,

/ I ń l e e  
n ie
Londyn (PAP). W środę 

wieczorem urzędowo zaprze
czono pogłoskom, jakoby pre 
mier Clement Attlee zamie
rzał podać się do dymisji.

W  czasie gdy arm ia  powstańcza gen. M arkosa w a lczy o wolność 
i  dem okrację d la  narodu greckiego, bo ryka jąc się równocześnie z 
ogrom nym i trudnościam i w  zakresie zaopatrzenia, rząd g reck i 
M aksim osa k w itu je  ciągle odb iór dostaw am erykańskich  w  ra 
mach do la row e j pożyczki. —  Z d jęc ie  nasze przedstaw ia m om ent 
załadowania transportow ca „V ic to r ia “  w  porc ie  no w o jo rsk im  

m ate ria ła m i przeznaczonym i d la  G rec ji.
a  Foto Asscc. Press

Zbawienie Anglii leży w Europie
— stwierdza „News Chronicie4*

Indonezja nie rezygnuje
Nowy Jork (PAP). Według 

doniesienia ko r espondie ruta
„ Associated Press“ z Joggia- 
kairita, prezydent Republiki 
Indonezji, Soekiairno, wygło
sił przemówienie, w którym 
oświadczył, że okupacja głó
wnych miast indonezyjskich 
przez Hołemdrów nie ozna
cza bynajmniej poirażki wojsk 
Republiki. Soekamo podkre
ślił, że Indonezyjczycy będą 
prowadzić walkę aż do zwy
cięstwa.

Londyn. (AP I). L ib e ra ln y  „News 
C hron ic ie “  pisze dzisiaj, że „ is to t
na nadzieja zbaw ienia i  odrodze
n ia  gospodarczego W. B ry ta n ii 
leży w  Europie. D z ienn ik  pod
kreśla, że uk ła d y  hand low e z 
Polską i  W ęgram i są b. zachę
cające dla A n g lii. Podobne zna

czenie m ają rów nież rokow ania  
prowadzone obecnie z Jugosławią.

Trzeba, aby W. Brytania pod
jęła inicjatywę wznowienia roko
wań handlowych, ż ZSRR. K ilk a  
m ilion ów  fun tó w , o k tó re  dele
gacja b ry ty jska  i  radziecka się 
rozeszły, jes t —  zdaniem  „News

Po e ksp lo z ji n i a rsena le  gen. F ra n co

O d kogo i przeciw  komu ta broń?
Paryż (PAP). Prasa francuska 

donosi, że ilość o fia r eksplozja w  
K adyksie  znacznie przekracza cy
f r y  urzędowo podane. Z granicy 
hiszpańsko - francusk ie j donoszą, 
że w  w y n ik u  eksp loz ji zginęło 
około 2 tysięcy osób, a 16 tysięcy 
odniosło rany. W  w ie lk ic h  stocz
niach i  schronach dla  ło dz i pod
wodnych, w  k tó rych  podczas w o j 
ny  u k ry w a ły  się n iem ieckie  f lo 
ty lle  podwodne, szaleje pożar. 
Ogień o b ją ł również dzielnicę 
m ieszkaniową.

W ojska hiszpańskie o toczyły 
Kadyks, odcinając . w sze lk i ko n 
ta k t tego m iasta ze światem.

Z  wiadomości, jakie nadeszły z 
Hiszpanii wynika, że uczeni nie
mieccy, którzy znaleźli schronie
nie w  Hiszpanii, zbudowali w  Ka 
dyksie w ielkie laboratoria che- 
mczne. W  laboratoriach tych na. 
stąpiła przedwczoraj eksplozja, 
która spowodowała jedną z n a j
większych katastrof. Ogień prze. 
dostał się z chemicznego labora
torium do arsenału, powodując

Siódm p d z ie ń  p rocesu  N ie p o kó lczp ck ie g o  i  tou j.

c j s r o m i

C Z l O f f l á O I t l  Y r Ę L j i B U n a ł i M

wybuch 140 torped i 11 tysięcy 
bomb głębinowych.

W M adryc ie  obraduje bez prze 
rw y  Rada M in is tró w  nad p rzy 
czynam i i  sku tka m i eksplozji. N ie 
wydano dotąd żadnego o fic ja ln e 
go kom un ika tu , lecz zarządzono 
ca łkow itą  izo lację m iasta.

P aryż (PAP). W czorajszy nu 
m er „H u m an ite “ , donosząc o eks
p lo z ji w  Kadyksie , zapytu je : 
„Skąd pochodzą torpedy i  bom by, 
k tó re  w ybuch ły?  Czy Franco ma 
możność p rodukow ania  ta k  w ie l
k ie j ilości am unic ji?  Od kogo 
rząd hiszpański o trzym a j te c l.  
brzym ie zapasy b ron i i  p rzec iw 
ko kom u m 'ia ły one być w ym ie 
rzone?“  (w)

Kraików (tei. w ł.). W  siódmym 
dn iu  rozpraw y w  czasie jedne j z 
przerw , na ręce przewodniczące
go sądu nadszedł, odczytany na
stępnie, lis t od w yd z ia łu  spraw ie 
d liw ośc i“  W IN . List zawiera groź 
bę zlikwidowania członków sądu

Tułacze bez nadziei
Los Polaków w obozie Falconara

R z y m  (obsł. wł.). Agencja 
„France Presse“ donosi z Rzymu: 
'V  obozie w Falconara kolo A n 
io n y  we Włoszech znajduje się 
Przeszło 200 wojskowych —  (Pola
ków, którzy mieli opuścić Włochy 
ńiż przed kilku  miesiącami i udać 
f*? do Anglii. Ponieważ termin 
*ch wyjazdu przeciąga się, zdecy
dowali się oni na protestacyjną 
fi lodówkę, ce'em zmuszenia odno
w y  ch władz do zajęcia się ich
losem.

Kroplą goryczy, przepełniającą 
c*arę rozczarowań, było oświad- 
c* enie płk. Piątkowskiego, dowód 

zdemobilizowanych wojsko- 
y^ch z arm ii gen. Andersa, który  
Tw ierdził, że rząd brytyjski nie 

l'dzi na razie możliwości prze

transportowania Polaków z po
wodu trudności komunikacyj
nych. Niezależnie od przeprowa
dzonej głodówki zostały wysłane 
depesze protestacyjne do między
sojuszniczych władz wojskowych 
w  Ita lii i ambasady angielskiej w  
Rzymie, która zwróciła się do rzą 
du W. Brytanii z prośbą o zużyt
kowanie środków pieniężnych, 
pozostawionych przez gen. A n 
dersa i wypłacenie zasiłków zde
mobilizowanym i rodzinom zde
mobilizowanych, przebywającym  
nie raz w  okropnych warunkach 
materialnych.

Wiadomość ta jest wielce cha
rakterystyczna. Jeszcze raz moż
na stwierdzić, że Polacy, którzy 
znaleźliby miejsce i pracę w  oj
czyźnie, poniewierają się po świę
cie bez środków i opieki jąkoteż 
bez nadziei na najbliższą przy
szłość.

w wypadku, jeśli zapadną surowe 
wyroki w  niniejszej sprawie.

Pierwszą część siódmego dnia 
przewodu sądowego w yp e łn iło  
przesłuchanie osk. Muencha, dr.
f ilo z o fii, p racow n ika  a rch iw um  
m iejskiego w  K rakow ie , k tó ry  w  
organ izacji W IN  spe łn ia ł fun kc ję  
archiwariusza. M uench częściowo 
przyznaje się do wj,ny i  składa 
w yjaśnien ia :

W czerwcu 1945 r. w  biurze 
M uencha z ja w ił się osk. K o t, p ro 
ponując m u przechowanie spra
wozdania 'in form acyjnego za m ie 
siąc m aj. Osk. M uench p rz y ją ł 
propozycję i wówczas został w c ią 
gn ię ty  do organ izacji W IN . Od te 
go czasu kierowa.) on arch iw um  
W IN, k tó re  m ieściło się w  lo ka lu  
magazynu w  arch iw um  m ie jsk im , 
przy ul. Siennej.

W końcu swego oświadczenia 
osk. M uench m ów i o przem ianach, 
ja k ie  zaszły w  jego sposobie m y 
ślenia i uznaje błędność drogi, k tó  
ra  sprowadziła go na ław ę oskar
żonych.

Prokurator: Jakie m a te ria ły  za
w ie ra ło  arch iwum ?

Oskarżony: Sprawozdania, ulot
ki, referaty, informatory.

Prokurator: Czy oskarżony znał 
te m ateria ły?

Oskarżony: Tak, zajm owałem  
się ich systematyzowaniem.

Z dalszych odpowiedzi osk.
I Muencha w yn ika , że za swą pra -

L e k a rze  — m o rd e rc y
skazani na śm ierć

CeNorym berga. (obsł. w ł.) W  p ro - 
U-.Sł€ zbrodniczych lekarzy n ie - 

kek ich  am erykański tryb u n a ł 
. Oskowy w  Norym berdze w yda ł 

l °k . Na karę  śm ierci przez po- 
k ^^ e n ie  skazani zosta li nastę- 
lev.^Ĉ  oskarżeni: K a ro l B randt, 
(ą , a.rz  osobisty , H it le ra  i  b y ły  
GpKute r zd row ia  Rzeszy, K a ro l 
k ra  ■ r dt* k k a rz  osobisty H im m - 
ę a i przewodniczący niem ieck. 

'D ronegp K rzyża, Joachim

Mruga wski, dyrektor Instytutu  
Higieny Waffen-SS, Rudolf 
Brandt, kierownik biura admini
stracyjnego Himmlera, Wolfgang 
Siewers, dyrektor Instytutu ba
dań naukowych, W iktor Brack, 
kierownik biura administracyj
nego Hitlera, Waldemar Hoven, 
komendant obozu koncentracyj
nego w  B uchenw ald.

Na dożywotnie więzienie ska
zano: szefa służby sanitarnej

Wehrmachtu Zygfryda Hand- 
losera, generalnego dyrektora 
służby sanit. Luftw affe Oskara 
Schroedera, generała W affen-SS  
Karola Genezkena, generąła lot
nictwa i specjalistę w  dziedzinie 
chorób tropikalnych Gerharda 
Rosego, i  zastępcę Karola Geb- 
hardta, Fryderyka Fischera. Po
zostali oskarżeni zostali skazani 
na kary od 10 do 20 lat więzie
nia. (p£)

cę o trzym yw a ł w  różnych te rm i
nach wynagrodzenie miesięczne, 
niezależnie od k w o ty  6.000 z) o- 
trzym anych w  jesien i 1945 roku, 
jako  jednorazowy zasiłek. W  od
powiedziach udzie lanych na p y 
tan ia  oskarżycie la publicznego 
M uench stara się dawać w y m ija 
jące w yjaśnien ia .

P ro ku ra to r: D la  ja k ic h  celów 
służyło a rch iw um  s ia tk i w y w ia - 
dwoczej?

O skarżony: Uw ażałem  że dla 
celów historycznych.

P roku ra to r: A  ja k  K o t objaś
n ia ł ten cel?

O skarżony: M ia ło  się przydać
w  przyszłości.

P ro ku ra to r: A  d la  kogo ro b ił 
oskarżony kartotekę?

Oskarżony: Na życzenie S trz a ł
kowskiego, k tó ry  w raz z K otem  
przyszedł do mnie. M ia ł to być 
.ndeks osobowy.

P ro ku ra to r: Przeznaczony dla 
ja k ic h  celów?

Oskarżony: Indeks m ia | zaw ie
rać dane o pewnych osobach czyn 
nych w  życ iu  po litycznym , , by 
przeciwdzia łać ich  działalności 
po litycznej.

P ro ku ra to r: A  po co w  k a rto te 
ce używ ano słowa drań?

Oskarżony m ilczy.
P ro ku ra to r: Od kogo i  w  ja k im  

czasie o trzym a ł oskarżony po le
cenie rob ien ia  l is t  in w ig ila c y j-  
nych?

Oskarżony: W  lip cu  1945 o trzy 
m ałem  polecenie od S trza łko w 
skiego zrob ienia lis ty  in w ig ila c y j.  
nej a k tyw u  PPR.

W  dalszych w y jaśn ien iach osk. 
M uench tw ie rdz i, że polecenia nie 
w ykona ł, tłum acząc się rzekom ym  
niezrozum ieniem  pojęcia a k ty w i
sta i  cha rakte ru  lis ty  in w ig ila -  
cy jne j.

P ro ku ra to r: O skarżony zeznał 
w  śledztw ie, że polecenie K o ta  i  
S trza łkow skiego o listach inw i- 
g ilacy jnych  m ia ło  posmak „spe
c ja lnych  oddzia łów “ , czy wobec 
tęgo oskarżony nie w ykonał pole
cenia z powodu niezrozumienia, 
czy też przestrachu? Trudno prze
cież uw ierayć, że oskarżony, naw.

kow iec, n ie  rozum ia ł po jęcia l i 
sty in w ig ila cy jn e j.

Oskarżony nie daje odpowiedzi.
P ro k u ra to r zadaje w  dalszym 

ciągu pytan ia , dotyczące stosun
ków  Muencha z osk. Buczkiem  i 
jego ro li w  organizow aniu spot
kań m iędzy Kotem , ja ko  przed
staw icie lem  podziemia, a Bucz
kiem , działaczem PSL. Buczek 
w iedz ia ł o tym , że M uench p ra 
cu je  w  podziemiu.

P ro ku ra to r: Co oskarżony K o t 
chc ia ł uzyskać od Buczka?

Oskarżony: In fo rm a c je  o dzia
ła lnośc i PSL.

N ależy zaznaczyć, że m owa tu  
o spo tkan iu  K o ta  z Buczkiem , 
k tó re  m ia ło  jeszcze m iejsce w  l i 
stopadzie 1945 r.

P ro ku ra to r: Jak  zareagował
Buczek na propozycję tego kon
taktu?

Oskarżony: Zgodził się bez w a 
hania.

(Ciąg dalszy na str. 3)

W ramach odszkodowań
Warszawa (SAP). W ra

mach odszkodowań wojen
nych przybyło w tych dniach 
z Niemiec do Polski około 
250 motocykli, 55 wagonów 
maszyn do pisania, 40 wago
nów łóżek, 30 wagonów farb. 
20 wagonów chemilkiatlii oraz 
kilkadziesiąt wagonów insta
lacji elektrycznych i killka- 
dzi esiąt wagonów tek styl ii 
różnego rodzaju.

Eden ranny w  katastrofie
L o n d y n  (te!, w}.). Były m i

nister, Anthony Eden, odniósł ob
rażenia w  wypadku samochodo
wym. Eden udawał się z w izytą 
do W. Churchilla. Samochód, w  
którym jechał Eden, zderzył się 
z samochodem R A F-u. Przejeż
dżający samochód zawiózł Edena 
do szpitala, skąd po nałożeniu o- 
patrunku Eden udaj się do domu,

Polskie możliwości eksportowe
Obserwator angielski o Targach Gdańskich

Londyn  (API). W  piśm ie „C ity  
Observer“  ukazało się sprawoz
danie specjalnego w ys łann ika  z 
Targów  Gdańskich. Korespon
dent zaznacza na wstępie, że „o r 
ganizacja ta rgów  na m iędzyna
rodową skalę przeiz tak  zniszczo
ny  k ra j,  ja k im  jest Polska m o
g łaby się w ydaw ać na pierwsfey 
rzu t oka zby t śm ia ła“ . Sprawoz
dawca zaznacza jednak, iż  scep
tycyzm  jego w  tym  k ie ru n ku  b y ł 
-alkn-yioiR bezpodstawny._______

W enecja (obsł. w ł.). W dn iu 23 
sierpn ia br. rozpoclznie się w  We 
nec ji 8 m iędzynarodow a w y 
stawa sztuk i f ilm o w e j, w  k tó re j 
weźmie udz ia ł 36 państw. Na w y  
stawie będzie można oglądać cie 
kaw ę eksponaty z dziedziny te 
ch n ik i f ilm o w e j, w ystaw iane 
przez 250 firm  film ow ych, (K )

Opisując Targi Gdańskie, kores 
pondent wyraża żal, że W ielka  
Brytania niie była na nich repre
zentowana. Niem niej Targ i dały 
nader pożyteczny obraz osiągnięć 
polskich, szczególnie w  dziedzi
nie handlu morskiego. Jest bar
dzo mało odcinków —  podkreśla 
autor —  w  których Polacy wyka  
ra iłb y  tak wlielką żywotn. (i przed 
siębiiorcziość jak  w  użytkowaniu  
portów morskich. G dy zetknąłem  
się z n im i po raz p ierw szy w  po 
czątkach 1946 r. b y ły  opustosizałe 
i zniszczone. D zis ia j zapełnione są 
dz is ią tkam i s ta tków  i  tę tn ią  peł
nym  życiem.

T a rg i Gdańskie w y k a z a ły  róż
norodność po lsk ich  m ożliw ości 
eksportow ych, w  k tó ry c h  ró w 
n ież na ród  b ry ty js k i jes t n ie w ą t
p liw ie  zainteresowany".
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Zagadnienie obywatelstwa polskiego
n a  Z i e m i a c h  O d z y s k a n y c h

W A R S ZA W A  (PAP). Przy sto
sowaniu przepisów o obywatel
stwie polskim dla osób narodo
wości polskiej, zamieszkałych na 
Ziemiach Odzyskanych, natrafio
no na pewne trudności w  zakre
sie udowodnienia narodowości 
polskiej przed Komisją W ery fi
kacyjną. Rów niej i  uzyskanie 
stwierdzenia narodowości pol
skiej przed właściwą władzą ad
ministracji ogólnej spotkało się z 
trudnościami.

W  związku z tym, M inister
stwo Ziem Odzyskanych w y ja 

śniło, że wnioskodawca, który  
pragnie uzyskać obywatelstwo 
polskie, jakkolw iek może nawet 
udowodnić swe pochodzenie pol
skie, to jednak nie może automa
tycznie zaliczać się do narodo
wości polskiej, gdyż mógł zacho
waniem swym wykazać pełne 
związanie z narodem niemieckim, 
lub swe wrogie nastawienie w  
stosunku do polskości.

W  tym  wypadku, kiedy zacho
dzi pełne związanie, z narodem 
polskim, to mieszkaniec Ziem  
Odzyskanych sprzed 1 stycznia

Potrzeby turystyki
w planie inwestycyjnym

Warszawa (SAP) —  W  ram ach 
Państwowego P lanu  In w e s ty c y j
nego na ro k  1948 m ieści się ró w 
nież specja lny P lan In w e s ty c y j
n y  T urystyczny, k tó ry  uw zg lęd
n ia  na jkoniecznie jsze inw estyc je  
turystyczne na obszarze całego 
państwa.

Do te j po ry  potrzeby tu ry s ty k i 
uw zględniano w  plan ie  gospodar
czym  w  n ie w ie lk im  stopniu, 
przede w szystk im  z b ra ku  do
k ładnych  w ytycznych  dzia łania, a 
pow tóre  z powodu niedostatecz
ne j znajom ości stanu fak tyczne 
go, zwłaszcza na Z iem iach Od
zyskanych.

Dopiero w  końcu r. 1946 przy
stąpiono do inwentaryzacji obiek
tów turystycznych w  terenie oraz 
oszacowania ich potrzeb mate
rialnych i wartości turystycz
nych. Akcja ta dała bardzo wiele 
materiału i należy się spodzie
wać, że po zakończeniu je j zdo
będziemy jasny i wyraźny obraz 
zagadnień i potrzeb polskiej tu
rystyki.

Doniosłe i  w artościowe dane 
otrzym ano z a n k ie ty  rozpisanej 
przez W ydzia ł T u ry s ty k i M in . 
K o m u n ik a c ji w  pierwsze j po łow ie 
rb . Na podstaw ie te j ank ie ty  moż
na obecnie opracować szczegóło
w y  p lan potrzeb inw estycy jnych  
odcinka turystycznego na obsza
rze całego k ra ju .

Większość planowanych w y
datków obejmie inwestycje tury
styczne na Ziemiach Odzyska
nych.

M yślą przewodnią p rzy  opra
cow yw an iu  p lanu  by ło  ra tow an ie 
i  odbudowa uszkodzonych, lu b  
częściowo zniszczonych ob iektów  
turystycznych.

W  p lan ie  uw zględn iono 200 
ob iektów  turystycznych, nada ją
cych się do odbudowy i  u rucho 
m ienia. In w e s tycy jn y  P lan T u 
rys tyczny obe jm u je  rów nież i  
dawne ziem ie naszego państwa.

P rzew idyw ana jes t rów nież na

rok  przyszły  budowa now ych 
schronisk w  Rożnowie i  na Ś lą
sku oraz budowa w yc iągu  sk i- 
ringowego na K lim czok  pod B ie l
skiem. Oprócz tego opracowana 
jest szczegółowa przebudowa i  
uzupełnien ie techniczne ko le je k  
linow ych  w  Zakopanem  i  . K r y 
nicy.

Ogólne koszty, które przewi
duje Turystyczny Plan Inwesty
cyjny obliczone są na sumę 200 
milionów złotych.

1945 r. jest Polakiem ze swego! nistracyjna ogólnej I - e j  instancji
ducha, nawet jeżeli nic umie 
udowodnić swego polskiego po
chodzenia. i  odwrotnie, jego po
wiązanie z narodem niemieckim  
dyskwalifikuje go wobec społecz
ności polskiej, nawet gdyby się z 
niej wywodził. Jeżeli nie stw ier
dzono faktu  związania z naro
dem niemieckim, to samo w yka
zanie polskiego pochodzenia w y 
starcza za dowód polskiej przy
należności narodowej.

Ministerstwo Ziem Odzyska
nych wyjaśnia również, że w  
wypadku stwierdzenia przez K o 
misję W eryfikacyjną polskiej na
rodowości petenta, władza admi
nistracyjna pierwszej instancji 
obowiązana jest wydać odnośne 
stwierdzenia, jeżeli uzna, że prze
prowadzone udowodnienie pol
skości jest wystarczające. W  prze 
ciwnym razie należy odmówić 
wnioskodawcy stwierdzenia na
rodowości polskiej. Jeżeli jednak 
w yjdą na jaw  okoliczności łub 
dokumenty nieznane Komisji We 
ryfikacyjnej, to petent, którego 
wniosek został odrzucony, może 
odwołać się do władzy admini
stracyjnej drugiej instancji. To 
samo prawo służy również samej 
Komisji W eryfikacyjnej.

Jeżeli natomiast władza admi-

uzna, że w brew  zdaniu Komisji 
W eryfikacyjnej wystarczą przed
stawione przez petenta dowody 
polskości, to może ona wydać 
decyzję załatwiającą pozytywnie 
jego wniosek. Należy bowiem nad 
mienić, że ocena dowodów pol
skości przez Komisję W eryfika
cyjną jest tylko je j opinrą, która  
nie wiąże władzy administracji 
ogólnej I -e j  instancji.

Wstrzymać dostawy dla Chia

Dezyderat misji UNRRA
M oskwa (PAP). Agencja Tass 

podaje oświadczenie gazety ,,Nord 
China D a ily  News“ , k tó ra  tw ie r 
dzi, że pracow nicy m is ji UNRRA 
w Chinach dom agają się od o i', 
ganów k ie row n iczych  U N R R A  w 
W aszyngtonie zaprzestania do
staw  do Chin. Członkow ie m is ji 
zaznaczają, że czynią to  w celu, 
aiby un iknąć poparcia jednej że 
stron, k tó re  b io rą  udz ia ł w  w o j
nie dom owej w  Chinach.

Z  depesz, wysyłanych przez te 
osoby do Waszyngtonu w r i  1«, 
że rząd Kuomintangu odmawia

spraw iedliw ego podzia łu dostaw 
U N R R A  zgodnie z zasadami ONZ, 
k ie ru ją c  wszystkie to w a ry  w y 
łącznie do re jonów , gdzie w ładza 
spoczywa w  rękach jego przed
s taw ic ie li. W  ten sposób n iek tó 
re m iejscowości, zna jdu jące się 
pod kon tro lą  w o jsk  kom unistycz
nych, pozbawione są zupełn ie po
mocy UN RRA. W śród osób, k tó 
re w ysy ła ją  tego rodza ju  żąda
nia, jes t dużo ob yw a te li am ery
kańskich, pracu jących w  m is ji 
U N R R A  w  Chinach.

Dalsze sukcesy p o ls k ie j u jy p ra u jy

Polacy atakuia alpejskie szczyty
K rakó w . W  d rug im  etapie tego. 

rocznej w y p ra w y  K lu b u  W ysoko
górskiego' P. T. T., dz ia ła jące j 
pod k ie row n ic tw em  m gra. S tan i
sława Siedleckiego w  A lpach 
F rancuskich, dokonane zostały 
znów przejścia, k tó re  nazwać 
można w ie lk im i sukcesami i k tó 
re jako  ta k ie  ocen one zostały 
przez sfery a lp in istyczne francu - 
sli-G.

Czwórka d r  H a jdu k ie w icz  —  
O strow ski —  P io tro w sk i —  Sta. 
s'zel pokonała północną ścianę 
A ig u ille  de Bionassay • (4052 m).

Organizacja republik amerykańskich
’ w projekcie boliwijskim

43 mil. dolarów dla Austrii
Wiedeń (obsł. w ł.). A m e ryka ń 

skie władze w o jskow e w  A u s tr ii 
poda ły w  środę do w iadom ości, 
iż kongres w yasygnow ał na po
m oc d la  A u s tr ii kw o tę  43 m il io 
nó w  do la rów . 25% dostaw  w  ra 
m ach a k c ji pomocy dla  A u s tr ii 
uskutecznionych zostanie jeszcze 
piized końcem  września br. Do
staw y obejm ą środk i żywności, 
w ęg ie l i  nawozy sztuczne. (K)

N o w y  J o r k  (PAP). Kores
pondent „N e w  Y o rk  T im es“  do
nosi, że na kon fe ren c ji w  P e tro - 
po lis ogłoszony zosta] b o liw ijs k i 
p ro je k t uk ład u  m iędzy rep ub li
kanam i am erykańsk im i, p rzew i
du jący pow ołan ie do życia o r 
ganizacji obrony p ó łk u li zachod
n ie j. P ro je k t p rzew idu je  u tw o 
rzenie wspólnego kom ite tu  sze
fó w  sztabów w szystk ich  państw  
am erykańskich, k tó ry  zostanie u - 
poważniony do prowadzenia ści
s łe j ew idenc ji wszystk ich s il 
zb ro jnych  i sprzętu wojennego 
każdej re p u b lik i am erykańskie j. 
Będzie on m ia ł p raw o dyspono
w an ia  ty m i s ilam i w  w ypadku, 
gdyby za is tn ia ła  groźba agresji. 
W  no rm alnych w arunkach  w spół 
n y  kom ite t szefów sztabów może 
dyktow ać każdem u państwu, k tó 
re 'u k ła d  podpisze, ja ką  ma po
dejm ować akcję w  dziedzinie m i
lita rn e j, by  u trzym ać pokó j i  za
pew nić bezpieczeństwo. Sztab 
ten, v/ tym  samym celu u trzym y
wać będzie k o n ta k t z Radą Bez
pieczeństwa ONZ.

Projekt boliwijski zobowiązuje 
Wszystkie republiki amerykań
skie, które podpiszą układ, do u - 
dzielania niezwłocznej pomocy za 
grożonemu państwu. Na żądanie 
sztabu, każde państwo musi ze
zwolić na przerzucenie przez je 
go terytorium wojsk obcych, na
wet gdyby samo nie było zagro
żone.

Przemówienie Marshalla
N ow y Jo rk  (PAP). Na kon fe 

re n c ji re p u b lik  am erykańskich w  
P etropolis  w y g ło s ił przem ów ienie 
sekre tarz stanu, M arsha ll, k tó ry  
podkreś lił, że sytuacja gospodar-

cza i  po lityczna w  Europie i  na 
Wschodzie w yw ie ra  . g ł ę b o k i  
w p ły w  na rozw ó j p ó łk u li zacho
dn ie j. Rząd am erykańsk i —  po
w iedz ia ł M arsh a ll —  pragn ie u - 
tw orzyć w a ru n k i, w  k tó ry c h  moż 
liw a  "byłaby współpraca wszyst
k ich  re p u b lik  am erykańskich. 
S tany Zjednoczone przychodzą z 
pomocą k ra jo m  europejskim , lecz 
równocześnie pam ię ta ją  o potrze
bach k ra jó w  amerykański'ch. M i
n is te r M a rsh a ll w y ra z ił zadowo
len ie  ze stosunków panu jących 
na p ó łk u li zachodniej. S tw ie rdz ił 
on konieczność zaćieśniena współ 
pracy k ra jó w , am erykańskich,

gdyż jedność p ó łk u li zachodniej 
w inna  posłużyć za w zór d la  sta
rego świata.

Chilijski manifest
N ow y J o rk  (obsł. w ł.), W zw iąz 

k u  z odbywającą się w  R io de 
Janeiro  kon ferencją  panarnery- 
kańską grupa konserw atystów  
c h ilijs k ic h  w yda ła  m an ifest za ty
tu ło w a n y  „N a straży“ , ostrzega
jący państwa po łudn iow o-am ery
kańskie, by n ’e s ta ły  się narzę
dziem im p eria lizm u  Stanów Z ied 
noczonych, k tó ry  doprowadzić 
może te k ra je  do k o n flik tó w  m ię
dzynarodowych. (K)

Ściana ta wysokości ponad 1000 
m tr. należy do na jw iększych lo 
dowych zerw  w  m asyw ie M on t 
B lanc. A lp in iśc i nasi pokonał; ją  
w  ciągu jednego dnia, co dowodź, 
spraw nej techn ik ; lodowej, i  ze
szli na C-ol de Bionassay sławną 
z ostrości („E n lam ę de couteau“ : 
ja k  ostrze noża) lodową gran  ą. 
Całość tego prze jścia stanow i w y  
praw e w  w ie lk im  sty lu.

D w ó jka  O strow ski —  P io tro w 
ski dokonała w y jśc ia  na A ig u ille  
de G rands Charm oz (3445 m) g ra 
nią wschodnią. S trom a ta  grań 
w yp ię trzą  się w  środkow ej Czę. 
ści w  ogromną ig łę  skalną, no
szącą osobne m iano —  A ig u ille  
de la  RepubTiąue. Ig ła , s ław na z 
niedostępności, zdobyta b y ła  swe 
go czasu przy pomocy lin y , w y 
rzuconej specja lnym  urządze
niem. Współczesna techn ika  wsp' 
nania nie potrzebu je ju ż  tak ich  
środków  dla osiągnięcia celu. T a
te rn icy  nasi dokona li IV  p rze j
ścia całośo; wspom nianej grani, 
m ające j sławę na jw yższych t ru d 
ności technicznych.

Osobne depesze doniosły o 
prze jściu północnej ścan y  A ig u il
le  du P e tit D ru  (3733 m) przez 
zespół Łap ińsk i —  Pagzucha. P rzy 
pom inam y, że a takow a li on i ścia
nę po raz pierwszy, ju ż  dn ia  28 
łipca. Wówczas to la w in y  k a 
mienne, k tó re  spowodowały na
w e t poważną kon tuz ję  Paszuchy, 
zm usiły  .ich do odw ro tu . N ie zra
żeni tym  niepowodzeń1 em w y 
czekali na lepsze w a ru n k i i  p rze

b y li ścianę w  dw udn iow e j nad
zwyczaj tru d n e j wspinaczce (14 i 
15 sierpnia). O lb rzym  a, 900-me- 
tro w a  zerwa D ru  nie  da się prze
być no rm a ln ie  w  jednym  dn iu  i 
wym aga nocnego b iw aku  w  ścia
nie, co staw ia to  zadanie a lp in i
styczne w  rzędzie na jw iększych 
tego rodza ju  wspinaczek.

Oceniając ogólnie w y n ik i obec
nej a lpe jsk ie j w yp ra w y  K lu b u  
W ysokogórskiego, należy s tw ie r
dzić z naciskiem , że udow adn ia ją  
one, iż  nasz spo rt wysokogórski 
osiąga ju ż  obecnie w  stosunku do 
szczytowych w y n ik ó w  św ia to
w ych poziom ta k  w ysoki, ja k  ża
dna inna gałąź sportu. Z tego też 
powodu w łaśn ie  ta te rn ic tw o  i  a l
p in izm  mogą obecnie na jlep ie j 
spełn iać także zadanie propagan
dy in r e n a  po lskego.

Obchód święta narodow. 
Węgier w  Warszawie
Warszawa (PAP). 20 sieron ia 

w  d n iu  św. Stefana, pa trona na
rodowego W ęgier, odbyło  .Vę sta
ran iem  Tymczasowego Zarządu 
Tow arzystw a Polsko-W ęgiersk.e- 
go w  ka ip licy p rzy  u l. W ilcze j 7 
nabożeństwo, na k tó re  p rzyby ła  
ko lon ia  w ęgierska z charge d a f- 
fa ires  W ęgier, p. P aw łem  F ors t- 
nerem  na czele oraz grono Po'a- 
ków , k tó rzy  podczas w o jn y  or«e- 
b y w a li na Węgrzech. Na zakoń
czenie nabożeństwa o iś ń s w a n o  
hym ny narodowe: p o lsk i i  wę-^ 
g jerski.

O s t a t e c z n e  i  n i e z a s k a r ż a l n e

Pierwsze orzeczenia o nacjonalizacji
wielkich p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych

Warszawa. (PAP). W  zw iązku 
z końcowym  stad ium  a k c ji roz
pa tryw an ia  zarzu tów  przeciwko 
decyzjom  o nac jona lizac ji p rzed
siębiorstw , ogłoszone już zostały 
pierwsze orzeczenia M inistra  
Przemysłu i Handlu o przejęciu 
przedsiębiorstw na własność Pań 
stwa. Orzeczenia te są ostateczne 
i nie podlegają zaskarżeniu.

Dotychczas ogłoszono pier
wszych 9 orzeczeń, dotyczących 
691 przedsiębiorstw, co do któ
rych nie zostały zgłoszone prawa 
lub zarzuty w  przewidzianym ter 
minie.

Postępowanie w y jaśn ia jące  w

Ramowe zasady układu
polsko-francuskiego

P a r y ż .  (PAP). W  Paryżu ogło
szono następujący komunikat o- 
ficjalny: „Stosownie do instrukcji 
w  sprawie rokowań handlowych, 
udzielonych dnia 31 lipca br. de
legacji polskiej przez min. przem. 
i handlu Hilarego Minca oraz de
legacji franc. przez min. gospo
darki narodowej Andre PhiUpa 
—  przygotowano:

a) układ o bieżącej wymianie 
towarowej między Polską a Frań  
cją w  ciągu najbliższych 12 m ie
sięcy.

b) zasady układu o dostawach 
dóbr inwestycyjnych, które by zo
stały dostarczone Polsce przez 
Francję w  ciągu czterech lub pię 
ciu la t w, zamian za wzrastające 
dostawy węgla z Polski.

Postanowiono wprowadzić w  ży 
cie pierwszy układ tymczasowy 
w  terminie do 1 grudnia 1947 r. 
w  oczekiwaniu na ostateczne za
warcie drugiego układu.

Delegaci francuscy i  polscy zbio 
rą  się ponownie w  ciągu września

Sprzęt wojHiy na dnie marża
G d y n i a  (A P I). Ekipa n ur. 

ków M arynarki Wojennej doko
nała skrupulatnego badania dna 
w basenie im. ministra K w ia t
kowskiego w Gdyni,

W  wyniku badań wydobyto 
wielką ilość zatopionej amunicji, 
sprzętu wojennego, części dział i 
różnego rodzaju materiałów wo
jennych. W  czasie badań dna przy 
nadbrzeżu ‘USA « -¡trafiono na za
topiony dŹW'-,
w ydobyciem  zajm ie się B. O. P.

Prace ekipy naukowej konty
nuowane są' na w ielu odcinkach 
basenów portowych Gdyni.

Damaszek (SAP). Jak donoszą z 
miarodajnych źródeł, pertraktacje 
amerykańskie w sprawie rurociągu 
w Arabii Saudyjskiej zostały za
kończone.

Przedstawiciele przedsiębiorstwa 
amerykańskiego p rzy ję li w arunki
syryjskie  z zastrzeżeniem, że będą 
o-t: • .chowane przez główna dy-

!
w  Warszawie, aby omówić pro
blemy finansowe oraz sprawy po
zostające w  związku z ustawą o 
nacjonalizacji przemysłu w  Pol
sce.

Rokowania w  sprawie ostatecz
nego przygotowania układu o do
stawach dóbr inwestycyjnych 
m ają się odbyć w  październiku 
br. w  Paryżu.

Dokumenty, dotyczące wyżej 
wymienionych postanowień, zo
stały podpisane dnia 20 sierpnia 
1947 r. przez m inistra Andre P h i- 
lipa i dyrektora Alphanda ze stro 
ny francuskiej oraz przez m in i
stra pełnomocnego Adama Rose- 
go ze strony polskiej, (w)

w o jew ódzkich  kom is jach doi 
spraw upaństw ow ien ia przedsię
b io rs tw  trw a  nada l i  dobiega już 
końca. G łów na K om is ja  w znow i, 
swe prace z początkiem  września 
b. r.

Na czele pierwszego wykazu, 
objętego orzeczeniem M in is tra  
P rzem ysłu i  H and lu  o prze jęciu 
przedsięb iorstw  na w łasność Pań 
stwa, zna jdu je  się „Fuerstengru- 
be“  —  Śląsk. D a le j zwraca uw a
gę m. in. przedsiębiorstwo f irm y  
„K ru p p “  z siedzibą w  Z ą bko w i
cach. W  p ierw szym  spisie f ig u 
ru je  rów n ież  hu ta  S tołczyn koło 
Szczecina. Jak  w iadom o, w  hucie 
te j n iedawno uruchom iony został 
p ie rw szy w ie lk i piec, k tó ry  daje 
ju ż  no rm a lną  produkc ję  surów ki.

W ykazem  ob ję ta została n a j
w iększa hu ta  żelaza w  Polsce, h u 
ta  „P o k ó j“ , Ś ląskie Z ak łady  G ór
n iczo-H u tn icze w  Katow icach, 
p ierwsza transza kopa lń  węgla, 
m. in. „G w arec tw o  K opa lń  Węgla 
Kam iennego Lou iseng lueck“ , „F lo  
ra “ , „E m inenc ja “ , potężne zak ła- 

1 dy górn iczo-m eta lurg iczne —  M o- 
d rze jów  —  Handtke. Z ak łady  Po
łu dn iow e  w  N isku, Polskie  Z a
k ła d y  Przem ysłu Cynkowego w  
Będzin ie, P rzem ysł M eta low y 
„G ra n it" ,  szereg przedsiębiorstw  
przem ysłu naftowego w  Jaśle, 
K rośn ie  i  Sanoku, w iększa ilość 
cuk ro w n i, k ilkadz ies ią t e le k tro 
w n i itd .

W  dalszych orzeczeniach zna
la z ły  się m. in . szereg cemento 
w n i ja k  „W ysoka“ , „W ie k “ , „G o 
leszów“ , „F ir le y “  oraz cemento
w n ie  w  Opolu, fab ryka  k a b li 
d ru tu  w  Będzin ie, fa b ry k a  m a
szyn Schwabego w  B ie lsku, f-k a

śp. Zygmunt Kalański
po

u r . dn ia 22. X I .  1912 r .
k ró tk ic h  lecz c ię żk ich  c ie rp ien ia  ch zm a rł w  d n iu  20. 8. 1947 r.

W yprow adzen ie  d rog ich  nam  z w ło k  z dom u ża łoby w  K a to w i
cach I I I ,  p rzy  u l. B rzozow e j 12, n a s tąp i dn ia  23 bm ., t j .  w  sobo
tę, o godz. 8 rano, o czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni w  g łębok im  
sm u tku
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w łó k ie n  c ię tych w  Je len ie j Gó
rze, h u ty  szklane w  P ieńsku (n a j
w iększy obecnie ośrodek h u tn ic 
tw a  szklanego w  Polsce), ka liska  
m an u fak tu ra  pluszu i  aksam itu, 
„L ignoza “  S. A., grupa powszech
n ie  znanych w ie lk ic h  zakładów  
w łók ienn iczych, ja k  „L e n ko “ , Za
k ła d y  Ż yra rdow sk ie  „C hodaków “ , 
Schlcesserowska Przędzalnia, To
maszowska F abryka  Sztucznego 
Jedw abiu , Tow arzystw o _ Przę
dzalnicze „L a  Czenstochovienne“ , 
„U n io n  T e x tile “ , „S tradom “ , 
„W a rta “ , „E it in g o n “ , „J . K . Po
znański“ , Łódzka Fabryka N ici, 
„L u d w ik  G eyer“ , „ A l la r t  Rous
seau“  itd .

W  w ykazach f ig u ru ją  ponadto

ta k ie  przedsiębiorstwa, ja k  A n - 
g ie lsko -F o lsk i P rzem ysł Gum «- 
w y  „G entlem an", Z ak łady „Sem- 
p e r it“ , F ab ryka  Chemiczna „G ie- 
sche“ , hu ta  „L u d w ik ó w “ , ,,PC'  
ru n “ , „G erlach “ , B rac ia  B o rko w 
scy“ , „S zpo tański“ , przem ysł Che 
m iczny „B o ru ta “  w  Zgierzu, Z ie
len iew ski, • F itzne r i  Gampeh 
Chrzanowska F abryka  Lokom o
ty w  „T hon e t -  M undus“  —  f a'  
b ry k a  m e b li g iętych, W alcownia 
M e ta li w  Dziedzicach, Babcock 
Z ie len iew sk i S. A . w  Sosnowe«’ 
Z ak łady  P rzem ysłu Papiernicze
go w  Czułow ie, K luczach, Sola« 
w  Żywcu, Steinhagen i  Saenger ' 
M irko w ska  F abryka , fa b ry k a  °" 
buw ia  „B a ta “  w  K ra ko w ie  i  inne'

D e b a t a  e ą i p s b a
na Radzie Bezpieczeństwa

Nowy Jork (PAP). Na osta tn im  
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, 
poświęconym rozpatrzen iu skarg i 
eg ipskie j, delegat B ra z y lii M un iz  
zg łos ił wniosek, by Rada zaleci
ła  E g ip tow i i  W ie lk ie j B ry ta n ii 
u regu low an ie  sporu w  drodze bez 
pośrednich rokowań. M un iz  za
znaczył, iż  Rada Bezpieczeństwa 
nie  m a żadnych podstaw do pod
jęc ia  ja k ie jk o lw ie k  a k c ji w  E g ip 
cie, gdyż sytuacja  w  tym  k ra ju  
n ie  zagraża poko jow i.

Nad w n iosk iem  M un iza w y w ią 
zała się ożyw iona dyskusja. W nio 
sek po p a rli przedstaw icie le Chin, 
F ranc ji, B e lg ii i  S tanów  Z jedno
czonych. P rzeciw ko w n ioskow i 
w y s tą p ił delegat ZSRR —  G ro- 
m yko.

Groinyko oświadczył, że cha
ra k te r sporu angiło-egipskiego 
jest tego rodzaju, iż łatwo zagro
zić może pokojowi międzynarodo
wemu wobec czego Rada Bezpie
czeństwa w  całej pełni upoważ
niona jest do rozpatrzenia tego 
sporu. ZSRR popiera całkowicie 
żądania Egiptu niezwłocznego wy 
cofania wojsk brytyjskich z Egip
tu, obecność bowiem oddziałów 
cudzoziemskich na terytorium^ te 
go kra ju  nie daje się pogodzić 
jego suwerennością.

Przechodząc do spraw y uk łąd u

bry ty jsko -eg ipsk iego  z ro k u  193 ’ 
G rom yko s tw ie rdz ił, że u k ła d  te^ 
co n a jm n ie j w  zasadniczych P°' 
stanow ieniach jest sprzeczny 
k a rtą  narodów zjednoczonych.

N ow y Jork (PAP). PropozyCF 
delegata b razy lijsk iego  w  sP«®' 
w ie  podjęcia bezpośrednich roko
w ań m iędzy W ie lką  B ry tan ią  
Egiptem , została p rzychy l«1, 
p rzy ję ta  przez cz łonków  de legat* 
angie lsk ie j, na tom iast przedsta
w ic ie le  E g ip tu  w  Radzie BezP1® 
czeństwa stanowczo sprzeciw iał 
się ta k ie j procedurze ureguloW  ' 
n ia  spo rtu  , b ryty jsko-eg ipsk ieS ^

Skrót telegraficzny
K air. W okolicy Guirgucb, 

Górnym Egipcie, zatonął na N1 
żaglowiec. W nurtach rzeki zgmsg, 
70 osób. 16 osób udało się ur* 
wać.

Londyn  (PAP). Jak donosiL son a yn  \ r x \ r j .  o ar*.
eja Reutera z Batawii, straty mi-

•cłlenderskie w  okresie od 4 sierP 
wynoszą: 55 zabitych, 158 ran«- 
i  1 zaginiony. m-

Paryż. (SAP). M inisterstwo j 
form acji podaje, że we francu 
strefie okupacyjnej Niemiec z .¿u 
towawno 37 przypadków Par 
dziecięcego, w  tym  10 śnuertd« '
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P o i f z / e i t i i e
(D okończen ie  ze s tro n y  1-szej)

Padają teraz pytan ia  p ro ku ra , 
tora odnośnie zwerbowania przez 
M uencha w spółp racow ników  do 
pracy wyw iadowczej.

M uench zwerbow ał do p row a
dzenia w yw iad u  w  powiecie za
w ie rc iańsk im  niejakiego Lasków , 
skiego. Laskow ski zostaj już  ska
zany przez sąd w  K atow icach na 
karę  śm ierci za szpiegostwo.

Oskarżony da le j w yjaśnia, że 
Laskow ski tru d n ił się nie ty lko  
zbieraniem  in fo rm a c ji dla s ia tk i 
wyw iadow czej W IN . W jesień; 
1945 r. zw ró c ił się do osk. M uen
cha, o pomoc w  spraw ie zorga
nizowania ko ła  PSL w  Zaw ierciu .

P ro ku ra to r: Jaką pomoc dał 
wówczas oskarżony Laskow skie
mu?

Oskarżony: Przedstaw iłem  to 
Buczkow i, k tó ry  wystosował od- 
powiedn: lis t do w o jew ódzkie j o r
ganizacji PSL w  Katow icach, in 
fo rm u jąc  o m ożliwościach za ło
żenia ko la  PSL w  Zaw ierciu . — 
Oprócz Laskowskiego oskarżony 
M uench zw erbow ał do pracy w  
organ izacji Kam ińskiego, k tó re 
go praca polegała na w spó łdz ia ła
n iu  z osk. Kotem , jako  k ie ro w n i
k iem  b iu ra  stud iów  — w  redago
w an iu  sprawozdań w yw iad ow 
czych.

Prokurator: Czy K am  ński na
leża ł do ja k ie jś  p a r ti i po litycz 
nej?

Oskarżony: Tak, do PSL.
Z ko le i następują pytan ia  obro

ny. W  odpowiedzi na te pytan ia  
osk. chce udowodnić, że w  k a rto 
tece umieszczono nazwiska wszy
s tk ich  osób, wspom nianych w  
sprawozdaniach.

Prokurator: Proszę stw ierdzić, 
czy w  kartotece zna jdu je  się na
zw isko M iko ła jczyka , k tó re  wspo
m niane jest w  sprawozdaniu? —  
Oskarżony przegląda okazaną mu 
kartotekę i stwierdza „Nie ma te
go nazwiska“.

Prokurator: A  więc do karto
teki wciągano nie wszystkich 
wspomnianych w raportach. M y 
ślę, że sąd zda sobie sprawę z te
go, kogo i w  jakim  celu wciąga
no do tej kartoteki.

Po k ró tk ie j p rzerw ie przed są
dem staje prezes kom ite tu  grodz
kiego PSL w  K rako w ie  i naczelny 
red ak to r „P iasta “  osk. Buczek.

Buczek oświadcza, że częściowo 
przyznaje się do zarzucanych mu 
czynów, lecz w  innym  zakresie 
n iż jest to u ję te  w  akćie oskarża
nia  i składa następnie obszerne 
w yjaśnien ia.

Uważa on, że na ławę oskarżo
nych sprow adził go jedyn ie  brak 
odpowiedniego w yrob ien ia  p o li
tycznego i przeciążenie pracą.

W iele uw agi poświęca oskar
żony Buczek zarzu tow i przesyła
nia  raportć  szpiegowskich W IN  
naczelnym  w ładzom  PSL.

Przyznaje on, że Kot wręczył 
mu sprawozdanie wywiadowcze 
z prośbą o przesłanie go M iko ła j
czykowi. Jak twierdzi —  uznał to 
sprawozdanie za zbyt drobiaz
gowe i tendencyjne, ale przekazał 
je członkowi władz lokalnych 
PSL. Kabatowi. Tłumaczy się 
przy tym, że nie zdawał «obie 
sprawy z charakteru otrzym ywa
nych od Kota materiałów Wywia
dowczych i uważał je za serwis 
prasowy.

Oskarżony Buczek opowiada 
da le j Sądow i o swej działa lności 
po litycznej. Jak tw ie rdz i, b y ł on 
zw o lenn ik iem  udzia łu  PSL w  blo
k u  wyborczym , k ry ty k o w a ł p o li
tykę  „G azety Ludo w e j“  żądał re 
w iz ji dotychczasowej p o lity k i 
s tronn ic tw a  i  b ro n ił tendencji 
wzięcia udzia łu  w  referendum  
pod hasłem odpowiedzi 3 razy 
„ ta k “ .

Po k ró tk ie j p rzerw ie w  zezna
niach osk. Buczka przewodniczą
cy sądu odczytuje nadesłane na 
jego ręce pismo podziemia, o k tó 
rym  donieśliśm y na początku 
sprawozdania, zaw ierające po
gróżki pod adresem sądu.

Przewodniczący oświadcza: — 
„Sąd dołączy ten dokum ent do 
a k t spraw y“ .

Zadaje pytan ia  p roku ra to r. O- 
skarżycie l w yraża w ątp liw ość, czy 
fun kc je  jak*e p e łn ił oskarżony w  
życiu po litycznym  i  stanowisko 
docenta un iw ersyte tu  można po
godzić z w ysuw anym  przez oskar
żonego momentem  nieśw iadom o
ści i brak iem  orien tac ji.

Prokurator: Czy oskarżony w ie
dział co to jest W IN  wtedy, kiedy 
dowiedział się, że Kot jest człon
kiem tej organizacji?

Oskarżony: Tak, wiedziałem, że 
jest to organizacja nielegalna.

Prokurator: Czy oskarżony w ie
dział, że podziemie dokonuje mor
dów?

Oskarżony: Tak.
Prokurator: Jak więc oskarżo

ny, pomimo swoich przekonań, 
mógł utrzymywać stosunki z K o
tem?

Oskarżony Buczek w  odpowie
dzi powołuje się na swą łatw o
wierność i szacunek dla poglądów 
Kota.

Prokurator: Wasz szacunek dla 
podziemia, które mordowało, to 
właśnie wasza demokracja.

P roku ra to r zb ija  następnie w

szeregu pytań tw ie rdzenie osk. 
Buczka, iż n ie  o re n to w a ł się co 
do wywiadowczego charakteru  
m ate ria łów  o trzym anych od Kota 
i uw ażał je za serw is prasowy.

Prokurator: M a te ria ły  o trz y 
mane od K ota  b y ły  szyfrowane, 
czy tak  przychodzą serw isy p ra 
sowe?

Oskarżonemu Buczkow i zostają 
przedstawione załączone do akt 
sprawy m ateria ły, k tó rych  m u do 
starczy ł Kot. Osk. Buczek s tw ie r
dza ich autentyczność. P ro k u ra 
to r odczytuje z nich szereg w y 
ją tkó w , zaw iera jących m. in. in 
form acje o charakterze w o jsko 
wym , tyczące się poboru, podają
ce sk ład i charakterystykę o f ce
rów  sztabu operacyjnego zaszy
frowanego cyfrą  169 itd . w iado 
mości o oddzia ływ aniu W IN  na 
PSL w  m iejscowościach zaszyfro
wanych cy fram i 6129, 0130, 0131. 
0132.

W  dalszych odczytanych przez 
p ro ku ra to ra  fragm entach zna jdu
ją  s ą  w iadomości o gospodarce, 
zwłaszcza o przemyśle zbro jen io 
wym , schematy organizacyjne i  
w ykazy personalne Urzędów Bez
pieczeństwa i M ilic ji; O byw a te l
skie j.

Materiały 
dla Mikołajczyka
Na pytan ie  ja k im  sposobem w  

tych m ateria łach  oskarżony nie 
dopa trzy ł się cech szpiegowskich, 
Buczek nie um ie dać jasnej odpo
wiedzi, stw ierdza natom iast: „T e 
raz w iem , że to by ło  szpiego
stwo“ .

Prokurator: Dla kogo te m ate
r ia ły , w ed ług in s tru k c ji Kota, b y 
ły  przeznaczone?

Oskarżony: K iedy  K o t pierwszy 
raz przyn iós ł te m ate ria ły , p ro s ił 
o doręczenie ich M iko ła jczykow i.

Prokurator: Jak oskarżony zrea 
lizow a j tę prośbę?

Oskarżony: Dałem  je  Kabato- 
w i. Sam nie m ia łem  drogi do M i
koła jczyka. Okazuje się przy tym, 
że Buczek m iaj pewne w ątpliwo
ści co do tych materiałów, ale od. 
noszące się do ich treści „nieja
kie“ wątpliwości nasunął mu rów 
nicż —  jak  stwierdza dopiero na 
specjalne pytanie prokuratora —  
fakt, że pochodziły one z niele
galnego źródła.

Prokurator: A  co oskarżonego 
wstrzymało od skierowania tych 
materiałów do Urzędu Bezpie
czeństwa?

Oskarżony: Ta myśl do głowy 
mi nie przyszła.

K o t indagow a ł osk. czy dostar
czy! adresatow i m a te ria ły  prze
znaczone dla  w ładz  PSL. Buczek 
powiedział, że oddał je  W itaszko
w i, cz łonkow i N K W  PSL i posło
w i KR N . Kot wiedział, że była to 
najlepsza droga do Mikołajczyka.

P ro ku ra to r zatrzym uje  się nad 
sprawą rozm owy K o t — Buczek, 
w  k tó re j om awiano w ydan ie przez 
W IN  u lo tk i, k ry ty k u ją c e j M  ko- 
la jczyka.

Na zapytanie czy było  by poży
teczne w ydań e tego rodzaju u lo t. 
k i —  m ów i osk. Buczek —  po
w iedzia łem : „M o im  zdań em, to 
nie zaszkodzi“ . W  odpow edz1; na

Prokurator: Czy oskarżony w  
swych rozm owach na tem at sta
nowiska P S L ' n ie  uważał, że od
m ienne od stanowiska oskarżone
go stanowisko w ładz PSL idzie 
na rękę reakcji?

Oskarżony: W yrażałem  pewne 
obawy w  zw iązku z tym , że PSL 
stało na zupełnie p raw icow ym  
skrzyd łę s tronn ic tw  lega lnych i 
ba łem  się, żebyśmy nie  b y li ze
pchnięci poza granicę, za. k tó rą  
zna jdu je  się endencja i  sanacja.

Prokurator: A  k ie row n ic tw o
PSL zdawało sobie sprawę z n ie
bezpieczeństwa?

Oskarżony: Chyba nie.
Prokurator: A może wręcz 

chciano tego?
Oskarżony: Nie mogę być tego 

pewny, n iem n ie j jednak uważam, 
że ze strony PSL nie było  dosta
tecznej ostrożności. W nioskuję to 
na p rzyk ład  ze znanej m ow y Bań- 
czyka w  KRN , w  której postawił 
on tezę, że podziemie jest wyni
kiem samoobrony społeczeństwa, 
K iedy  m ia łem  sposobność zetknąć 
się z przedstaw icie lam i tego św ia
ta  podziemnego, z n im i rozm a
w iać i ich obserwować, przekona
łem  się, że ludzie ci poszli do 
podziemia nie z racji samoobrony, 
ale tylko z racji bądź to prze
konań antyrządowych, bądź też 
jako ohałamuceni propagandą lub 
wreszcie jako element przestęp
czy.

Prokurator: W ięc po co ludzie  
ci idą do podziemia?

Oskarżony: Do w alk i z rządem 
i ustrojem Polski.

Prokurator: Proszę powiedzieć 
w  św ie tle  tego, co oskarżony te
raz m ów i i tego, co oskarżony

następne pytan ie  osk. Buczek w y
jaśnia b liże j sens swoich „w ą t
p liw ość:“ , co do i n i i  po litycznej 
PSL. Okazuje się, że nagina j on 
się i  p rzekonyw aj do w ytycznych 
w ładz zw ierzchn ich swego s tron
nictwa.

P roku ra to r: Jak ; b y ł osobisty 
stosunek oskarżonego do re feren
dum?

Oskarżony: Uważałem , że za
rów no w  w yborach ja k  i w  całej 
po lityce  w ew nętrznej nie ma po
wodu do pogłęb ania rozdziału 
m' ędzy stronn ictw am i.

P ro ku ra to r: Czy to b y ł pogląd 
oskarżonego?

Oskarżony: Tak.

przem yśla ł i  poznał, czy stano
w isko w ładz naczelnych PSL w 
okresie re ferendum  i  w yborów  
było  twórcze dla Polsk.?

Szkodliwość 
polityki PSL

Oskarżony: Muszę pow edzieć, 
że mam na ten tem at k ry tyczny  
stosunek do p o lity k i PSL. Jest 
m i przykro , że w ypow iadam  to 
z tego miejsca, bo mogą is tn ieć 
podejrzenia, że chodzi m i o uzy
skanie okoliczności łagodzących. 
Jeżeli to powiem , to ty lk o  z tego 
względu, że ju ż  przed aresztowa
niem  ustosunkowany byłem  ne
gatywnie do te j p o lity k i M ik o ła j
czyka. Może to poświadczyć w y 
b itn y  działacz PSL Jan Gajoch, 
prezes pow ia tu krakow skiego P. 
S. L „  którem u przedstaw iłem  swe 
stanowisko. M oim  zdaniem poli
tyka naczelnych władz PSL opóź. 
niła normalizację stosunków we
wnętrznych w Polsce i zaszkodzi
ła wybitnie ruchowi ludowemu, 
ogromnie go osłabiając.

P ro ku ra to r cy tu je  fragm enty  
a rty k u łu  zamieszczonego przez 
oskarżonego w  „P iaście“ , w  k tó 
rym  oskarżony występuje prze
c iw ko „straszeniu społeczeństwa 
reakc ją “  i  tw ie rdz i, że reakcja  
jest słaba i nieliczna.

P roku ra to r: Czy to zdanie ozna
cza stępienie ostrza w ystąp ień 
przeciw  reakcji?

Oskarżony: Dzisia j uważam, że 
tak.

Prokurator: Może oskarżony 
w y jaśn i m i teraz taką rzecz: W IN  
w  swej dek la rac ji ideowej zam ie
ścił tak ie  zdanie — „na leży się 
starać o stępiene; wszelkich o-

Prokurator: J a k i pogląd w  te j 
spraw ie m ia ły  w ładze zw ierzch
nie?

Oskarżony: M oje władze zwierz
chnie PSL sprzeciwiały się w te: 
materii stronnictwom bloku de
mokratycznego i szły po lin ii w a l
ki z tym blokiem.

Prokurator: A  w  „P iaście“  czy 
oskarżony w yraża ł swój pu nk i 
w idzenia czy też w ładz zw ierzch
nich? .

Oskarżony: B yłem  redaktorem  
organu PSL i  m usiałem  iść po 
l in i i  pa rty jn e j.

Prokurator: W brew  przekona
n iu  własnemu?

Oskarżony: Dawałem  się w  koń
cu przekonać.

strych wystąp ień pa trio tów  prze
ciw ko tak  zwanej m odnie rea k 
c j i“ . Czym oskarżony tłum aczy 
zbieżność poglądów w ładz naczel. 
nych PSL, k tó re  nadzorow a ły l i 
nię ,Piasta* z zaleceniam i W IN -u?

Oskarżony: Nie po tra fię  tego 
wytłum aczyć.

P ro ku ra to r cy tu je  dalszy a r ty 
k u ł oskarżonego zamieszczony w  
„P iaście“  z dn ia  19 m a ja  1946, a 
m ów iący o odcięciu się P SL od 
re a k c ji i  band leśnych i  po od
czytan iu ostatniego zdania: „K to  
narusza prawo, d la  tego nie 
ma m iejsca w  naszych szeregach“ , 
zapytu ję : A  d la  oskarżonego, u - 
trzym ującego stosunki z Kotem , 
k tó ry  b y j w  W IN -‘ie, b y ło  m ie j
sce w  tych szeregach?

O skarżony odpowiada, pow ta 
rza jąc raz jeszcze, że nie b y ł w  
pe łn i świadomości pope łn ionych 
czynów.

P ro ku ra to r: Czy jest m ia ra  cy
nizm u, mogąca pogodzić pean ie  
podobnych a rty k u łó w  z u trz y m y 
waniem  ko n ta k tó w  z W IN -em  1 
pobieran iem  m ate ria łów  w y w ia 
dowczych?

O skarżony m ilczy.
P ro ku ra to r: Może oskarżony 

powie m i na koniec, jeże li będzie 
chciał, czym różn i się „W in o - 
w iec“  od takiego PSL-ow ca ja k  
oskarżony.

O skarżony: No, jednak różnica 
są, bo ja  bym  na akcję  szpiegow
ską nie poszedł.

Ż  kole; py tan ia  zadaje oskarżo
nemu obrona. Idą  one po l in i i  w y . 
jaśnienia stosunków oskarżonego 
z Kabatem  i Starmachem. Po za
kończeniu pytań obrony sąd od
roczył rozprawę do dnia następ
nego.

Walka z rządem I ustrojem Polski

Kontakty * PSL
Buczek przyznaje się do kon 

ta k tó w  ze w spółoskarżonym  K o 
tem, o k tó ry m  w iedzia ł, że p ra 
cuje w  n ie legalnej o rgan izacji 
W IN , ale tw ie rdz i, że nie zdawał 
sobie spraw y z przestępczego 
cha rakteru  tego rodzaju kon tak 
tów. Przyzna je on da le j, że od
b y ł rozmowę z oskarżonym K o 
tem na tem at celowości w ydan ia  
Przez W IN  u lo tk i pozornie k r y ty 
ku jące j M iko ła jczyka . Przyznaje 
również, że w y ra z ił się, iż by ło  by 
to pociągnięcie pożądane, a w  
każdym  razie nieszkodliwe. M ia - 
ta rów nież m iejsce rozmowa z 
Kotem  na tem at śm ierci Sci- 
b iorka.

Oskarżony zaprzecza natom iast, 
Jakoby pow iedzia ł K o tow i, że 
Scib iorka zam ordował ktoś z obo
zu PKW N.

Oskarżony Buczek potw ierdza 
zarzut ak tu  oskarżenia odnośnie 
korzystan ia  z m a te ria łó w  propa
gandowych W IN , jednakowoż u- 
s iłu je  on przekonać Sąd, że czy
tyw a ł je raczej z ciekawości, 
'n teresując się m etodam i sana
cyjnych organizacji, za jak ie  u - 
kiażał W IN .

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA
„CZYTELNIK“ 35a5

podję ła  dla wszystkich, k tó 
rych  in teresuje

świat — Człowiek — Życie
W ydawn. P opularno-N aukow e

WIEDZA POWSZECHNA
Do nabycia

pierwszych 50 zeszytów 
Cena zeszytu od 20 zł. 

K ata log n r  1 za zw rotem  5 'zł 
op ła ty pocztowej. P rospekt pt. 
»Popularyzacja W iedzy“  w  ce

nie 45 zł wysyła 
ADM . w i e d z y  p o w s z e c h n . 
^ ó d ź .  ul. Piortkowska nr 96

przecie m usia ł się przyznać i  żałować przed tak im  jegomościem, 
ze św ie tlane j bu dk i spozierającym. A  po adwentowej spowiedzi 
otucha w p ływ a ła  w  serca, groźne oblicza m ię k ły  w  w e jrzen iu , dz i
kość usposobienia t łu m iła  się p rzyna jm n ie j na chw ilę . Jeden i d ru 
gi, k tó rem u pożycie z żoną ciążyło kam ieniem , bo zwady było  
dzień w  dzień pełno, odezwał się m ię kk im  głosem do swoje j ś lub
nej po łow icy, przypom inając sobie, że i  on nie anio ł, że się o róż
nych rzeczach m usiało z jegomościem szeptać.

P rosty chłop, zagrzebany w  codzienne sprawy, u w ik ła n y  w  w a l
kę życiową, zaprzątnięty przeróżnym i nam iętnościam i —  tu, w  
kościele, p rzy adwentowej spowiedzi p rzypom ina ł sobie nagle, te 
jest człow iekiem , że ma w  sobie ja kąs ik  boską iskrę, cenniejszą, 
an iże li z w y k ły  zwierzęcy in s tyn k t. H e j, m iły  mocny kany! Lekko 
się w tedy rob iło  na duszy, jakoby człek w śród  skw a ru  skoczył w  
zimną, górską wodę, trzeźw ie jąc od razu. Nieoświecony, sprostawy 
cz łow iek gór odna jdyw a ł sam siebie. Może ty lko  na parę dni, ale 
i  ta chw ila  ty lk o  stawała się dla niego przeżyciem  nie lada.

W ie lu  lu dz i w  tym  ro ku  postanow iło sobie, że nie opuszczą ani 
razu ro ra t. Z ry w a li się w ięc zaraz z rana, a czasem naw et w  ciągu 
nocy n iepoko ili się przez sen, czy tam  ju ż  nie czas wstawać. T&k 
by ło  i  z M aryną, ta k  było  i z F rank iem  M acyscorzowym .

M aryna  uznawała to za konieczność serca. Zdaw ało się je j, że 
nie p o tra fi inaczej się Bogu wywdzięczyć za przem ienienie je j ser
ca, ja k  ty lk o  przez te ro ra ty . O statn ie zdarzenie z Jagniesią prze
konało ją  od ja k ie j to spraw y stała zaledw ie o k rok , i co by z nią 
mogło być, gdyby n ie  ręka Boska i ono przecudne św iatło , ja k ie  na 
n ią  spłynęło przy P ięc iu  Stawach.

— Muszę i  za ciebie iść do kościoła, skoro ty  nie możesz — 
szeptała m ężowi kalece na odchodnem z domu.

— Idź, M aryś, idź! Niechże ci Bóg da zdrowie, żeś taka dobra 
— m ó w ił do n ie j, patrząc na nią z uw ie lb ien iem , jakby  na świętą 
z obrazka.

— Trzeba, w idzisz, napraw ić dawne złe życie. H e j było się ho
norną, jeszcze i  jak . Ż y ło  się rozpustnie, sam wiesz, bom ci po
w iedzia ła wszystko, ja k b y  samemu jegom ościow i na spowiedzi. 
B y łam  tw arda  i  n ie litośc iw a dla drugich. Zdaw ało się że się ju ż  
zapadnę w  ten gnój życia . . .

P rzerw a ła  i  zadumała się sm utnie. Józek p a trz y ł na n ią  z roz
rzewnieniem . W idzia ł, ja k  ją  chw yta  ja k iś  sm utek na te wspom 
nienia. W  duszę jego w ta rgnę ło  podejrzenie, czy to n ie  dawna je j 
m iłość, s iłą  stłum iona, przypom ina się od czasu do czasu. A  teraz 
ostatn ie zdarzenia ich małżeńskiego życia w skazyw ałyby m u na 
to samo.

— Trudno jest kobiecie wyżyć bez mężczyzny, ja k  i chłopu bez
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tw arze o ręce i p a trzy ły  w parte  na ko łow ro tkach  w  opow iadają
cego Bundę. W rzeciona fu rk o ta ły  cicho. Gdy nić była  zby t długa 
i  prząśniczka, k tó ra  m im o w yciągnięcia całego prawego ram ienia 
n ie  mogła ju ż  dale j ciągnąć, a wrzeciono zaczęło ob ijać o ziemię, 
chw yta ła  zgrabnie w  zęby uprzędzoną n itkę , zesnuwała k luczkę 
z końca wrzeciona i  op ierając je  na ko lan ie  na w ija ła  ją  prędko. 
Co pew ien czas chw yta ła  któraś w  dłon ie  kręcące się wrzeciono 
i puszczając je  s iln ie  w  obrót, ś lin iła  len w yciąga jąc rów ne w łókna .

T y lk o  Jagniesia nie okazywała żadnego większego zaciekaw ienia 
opow iadaniam i. Przędła zw inn ie ja k  i  inne. Lecz tw a rz  je j,  zawsze 
poważna, skuta była  w  jeden i  ten sam w yraz powagi, błagania 
i  zamyślenia.

—  No, mówcież da le j! —  prosiła  starego Hanka.
— Zaraz, niech m i się ty lk o  roz ja rzy  fa jk a  — m am ro ta ł stary, 

a gdy zaczął buchać k łębam i dym , ciągnął opowiadanie. —  T y r i i ty  
za kaw ale ra b y ł m a łym  i  m ize rnym  chłopiną. N iedora jda trochę 
b y ł z niego. Jak się na niego siostra raz pozłościła, a była  to ognista 
dziewucha, do b itk i ja k  chłopak, to m usia ł przed nią uciekać. 
Dziewka go dopadła, łaps ręką za p o rtk i, mocne to by ło  dz iew - 
czysko, podniosła Jasia i w b iła  m u sztachetę od p lota do p rzy- 
porka, tak, że jednym  otworem  weszła a d rug im  wyszła. T ak  go. 
zostaw iła fika jącego nóżeczkami.

Rozległ się chóra lny śmiech na tę kro tochw iłę . S tary Buńda w y 
czekał aż się ludzie w yśm ie ją  i ucichną.

—  T ak i to T y r iity ,  n iedora jda przyszedł do tańcowania. W zią ł 
sobie Jędrolkę bustryczankę do tańca. Zaśpiewał, w y z w y rta li m u ją  
i  zaczął dreptać przed nią, a p rzyb ijać  nogam i o podłogę. Chłopczy- 
ska p a trz y li na to k ry tyczn ie , bo chłop ina dość n iem raw o się u w ija ł.  
A  on nic ty lk o  sobie podśpiewuje razem z m uzyką: Hejże ino ty r li,  
ty r l i,  ty r li,  ty r li,  ty r l i,  ta! H ej Hop! T y r li,  ty r l i ,  ty r l i,  t y r l i ,  t y r l i ,  ta !“  
I  w iecie n ic słowam i, ty lk o  ciągle to ty r l i,  ty r l i.  A  portczyska w d z ia ł 
ja k ies ik  stare, nie b y ł przecie proszony na weselisko. To i  na sie
dzeniu znalazła się dz iura  w  portkach. Koszu lisko m u trochę w y 
chodziło z dziury, a zadkiem  k rę c ił ja k  baba a nie chłop. T ak m u 
jeden pociągnął koszulę z te j dziury, że w ystaw a ła  ja k  ogon. A  ten 
nic ty lk o  swoje ty r l i,  ty r l i,  a m ie rzw i zadkiem . W tedy K u b a  T opo r- 
corz złapał małe ch łop ią tko wśród tańca i podniósł do góry, tak, że 
wszyscy w  izbie zobaczyli dziurę i  w ysta jący ogon koszu li. „W i
dzicie go? T y r lita ! “  —  wrzasnął K uba pow o li rozlazłe.

Śmiech potężny prze rw ał opow iadanie starego. M łode dziewczęta 
zaśm iewały się do łez z te j pociesznej przygody. Już się m ia ły  
uciszyć, skoro jakaś przypom niała sobie ogon koszu li i parskała, nie 
mogąc powstrzym ać śmiechu. Już to w ystarczy ło , żeby znowu w y 
buchnął śmiech gromadnie. S tary pyka ł fa jk ę  i nie m ó w ił nic. Na-

336 333



é

Strona 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Piątek', 22 sierpnia 1947 r.

W z r u s z a j ą c e  p o ż e g n a n i e

Dzieci rumuńskie opuszczają Polskę
Narożno (rl). U b egłej n iedzie l 

odbyła się w  Narożnie n iezw ykle 
wzruszająca uroczystość poże
gnania powracających do ojczy
zny dzieci rum uńskich , k tó re  
p rzebyw a ły  tu  na ko lon i: od prze 
szło 3 miesięcy. Do b. zam ku h ra . 
biego M agnisa p rzyb y ł na tę u ro 
czystość przewodniczący C en tra l
nego K om ite tu  O piek: Społecznej,

B eluch-B elański. Już w  sobotę 
m ia ły  dzieci rum uńskie  n iezw y
k łą  radość: z jaw  ł  się u n’ ch w  
gościnie b y ły  m is trz  św iata w  
boksie —  W ioch, P rim o de Car- 
nera, k tó ry  po serdecznej poga
wędce obdarował dzieci upom in
kam i.

Dzień następny poświęcony zo
sta ł pożegnaniu k ie row n ic tw a

P osyp ią  s ię  k a ry
Wyniki kontroli cen

W a’brzych. W  czasie k o n tro li 
przeprowadzonej • w  spółdzielń 
„Jedność“  w  M ieroszowie, stw ie 
dzono, że pobierano tam  za a rty  
k u ły  spożywcze ceny wyższe o 
obow iązujących. U jaw n iono  rów  
nież k w ity , k tó re  nie by ły  wciąg 
n ię te  do ksiąg bucha lte ry jnych 
K w ity  te op iew ały na 500.000 zł.
W  spraw ie te j prowadzone jest 
dochodzenie.

Rzeźnik Janiszewski z M ie ro 
szowa pociągnięty został do od
pow iedzia lności ka rn e j za sprze
daż mięsa i  s łon iny w  dn i bez-

lięsne oraz za pobieran ie nad- 
lia rnych  cen za słoninę, W łaści- 
ie l p ieka rn i Z ło ty  odpowiadać O cbanu, k tó ry , ja k  się okazało,

ko lo n ii oraz zaproszonych gości. 
R um un w ystąp .!: z szeregiem 
śpiewów i  oryg na lnych tańców 
ludow ych swego k ra ju , z pop sa
m i gim nastycznym i, a szczególne 
wzruszenie w yw o ła ło  wygłosze
nie przez rum uńsk.ego nauczy
ciela m ow y pożegnalnej po p o l
sku oraz odśpiewanie przez ca ły  
zespół polskiego hym nu narodo
wego.

O tym , ja k  dzieciom tym  by ło  
na ko lo n i' w  N arożn e, dobrze 
świadczy fa k t, że nie chcia ły one 
w racać do domu, a jednego chłop 
ca po prostu s iłą  musiano zaw eść 
na dworzec. Pewnego rodzaju fe 
nomenem wśród rum uńsk ie j dzia 
tw y  jest k iikunas to le tn  chłopak,

Młodzież u marszałka 
Żymierskiego

Opole (hor). Zespół świetlicowy 
z Dobrzynia w  pow. opolskim pod 
kierownictwem  Jana AntonieWcza 
wziął udział w  tegorocznych uro
czystościach „D n i Morza“  w Gdyni 
1 Sopocie. Zespół, liczący 33 osób. 
zbierał zasłużone oklaski za tańce 
i  śpiewy regionalne w  inscenizacji 
„Dożynek Opolskich“  w dniu 17 
bm. Bawiący w  Sopocie marszałek 
Żym ierski przy ją ł młodzież opolską 
i  polecił je j w  serdecznych słowach 
pozdrowić całą młodzież na Opolsz- 
czyźnie.

ędzie za w yp iekan ie  i  sprzedaż 
hleba o zmniejszone; wadze. 
Mieszkaniec Nowej W si 'ko ło  
¡Mieroszowa), A leksander Korzon 
ko m usi ooecn e tłum aczyć się 
przed w ładzam i za uk ryc ie  1.5!'0 
kg  pszenic/ - żyta na pasek. I

p rzyb ra ł na wadze w  czas'e zale
dw ie 3 m iesięcy 12 kg (z 16 na 23 
kg).

Na drogę o trzym a ły  dz eci żyw 
ność na 5 dni, dużo czekolady, 15 
kg  cuk ie rków  oraz i  czne podarki. 
P rzy odjeździe zdarzały śię w y -

ouchy głośnego płaczu — a okrzy 
kom  pożegnania n  e by ło  końca. 
T ransport spotka się w  Dziedzi
cach z innym i dziećmi rum u ń - 
sk.m i, k tó re  w  liczb ie  1000 zo
sta ły rozmieszczone po różnych 
częściach k ra ju  i  stam tąd ju ż  spe
c ja lnym  pociąg em pojadą przez 
Pragę do Rum unii.

Powiatowa Rada Spółdzielcza
powstała wr Kłodzku

K łodzko  (rl). W  lo ka lu  P ow ia
towego Żarz. Zw . Zawodowych 
odbyło się posiedzenie organiza
cyjne now opow sta łe j Pow. Ra
dy Spółdzielczej, P rzedstaw icie l 
O kr. K o m is ji Zw . Zawodowych 
— re fe ren t W ydzia łu  Spółdziel
czego przy O K ZZ  w  rzeczowym 
referacie p rzedstaw ił zebranym  
rozw ój spółdzielczości w  Polsce,

Przed nowym sezonem
Dookoła Teatru w Jeleniej Górze

Jelen 'a Góra (js). Jak  ju ż  po
krótce donosił „D z ienn ik  Zacho- 
dń  od. nowego sezonu Jelenia 
Góra będz'e m ia ła  s ta ły  tea tr za
wodowy, na czele którego staje 
znana artys tka  tea trów  lw o w 
skich i krakow sk ich , a następnie 
dy re k to r tea trów  podolsko .  po- 
kuckich, uczenttca Ire n y . T rap- 
s'zo i W andy Siemaśzkowej — 
Zuzanna Łozińska.

Wystarczy podręczników szkolnych
d la  w szys tk ich  d z ie c i

Katowice (Pk\P), Odbył się tu 
ogólnopolski zjazd dyrektorów od
działów i  kierowników delegatur 
Państwowych Zakładów Wydaw
nictw  Szkolnych z udziałem naczel
nego dyrektora PZWS w  Warsza
wie. dr. Stanisława Pazyry.

P i zedmiotem Obrad były sprawy, 
związane z wydanym rozporządze
niem dotycz, rozprowadzenia pod
ręczników dla szkół powszechnych 
systemem sieci zamkniętej t j.  w 
drodze bezpośredniego dostarczenia 
ich przez PZWS do poszczególnych 
szkół, z pominięciem księgarni. De-

Poinszechny Dom Toiuaroiry
ołwarto w Dzierżoniowie

Dzierżoniów. We w to re k  o tw a r
to  przy P lacu W olności 17 Po
wszechny Dom Towarowy, Na u - 
roczystość p rz y b y li przedstaw i
ciele PCH. w ładz pow ia tu  i m ia ■ 
sta, wszystkich p a r ti i i zw iązków. 

A k c ja  zakładania Domów To
w arow ych  na obszarze całej P o l
sk i ma na celu um ożliw ien ie  spo
łeczeństwu nabyw anie p ro du k
tó w  przem ysłowych i  spożyw
czych po dostępnych cenach. D o
m y te w ięc odgryw a ją  ro lę czyn
n ika  zwalczającego spekulację

przez obniżkę cen i  w ykluczan ie  
pośredników. D latego też z rado
ścią m ieszkańcy Dzierżoniowa i 
pow ia tu  p rz y ję li w ieść o zakłada
niu  Dom u Towarowego. Do po
konania trudności związanych z 
urządzeniem takiego ośrodka 
p rzyczyn ił się cały personel w raz 
z dyrekto rem  Szallerem,

W  PD T są dz ia ły : kon fekcy jny, 
teksty lny, kosmetyczny, cuk ie r
niczy i  spożywczy. P rzew idu je  się 
uruchom ienie dalszych działów.

cyzją M inisterstwa Oświaty dostar
czanie podręczników dla szkół pow 
szechnych w  bieżącym roku szkol
nym systemem sieci zamkniętej 
odbywać się będzie ty lko  na tere
nie 3 województw: Olsztyńskiego, 
Śląsko-DąbrowskiegOj Warszaw
skiego i  miasta Warszawy. Ustalo
no również jednolite sposoby tech
nicznego rozwiązania tego proble
mu na terenie 3-ch wymienionych 
województw. W związku, z tym  
praca w  oddziałach PZWS na tere
nie tychże województw ulegnie 
pewnej reorganizacji. Oddziały te 
zaprowadzą ewidencję wszystkich 
szkół powszechnych na swoim te
renie oraz ewidencję wszystkich 
zamawianych podręczników szkol
nych.

Dyrekcja naczelna PZWS zapew
niła, iż zapotrzebowanie na pod-

Polanica Zdró j (rl). Podczas prze 
lotnej burzy przechodzącej w  ubie
gły poniedziałek nad Dusznikami, 
na skutek uderzenia pioruna zapa
l i ł  się dom mieszkalny przy szosie 
wiodącej do Kłodzka tuż obok wo
dnego młyna.

Wobec gwałtownego ognia pożaru 
nie udało się ugasić i budynek spło 
nął doszczętnie, grzebiąc pod zgo
rzeliskiem znajdującą się w  przy
ległej oborze krowę.

ręczniki dla szkół powszechnych w  
b. roku szkolnym pokryte będzie 
całkowicie. Ponadto omawiano spra 
wy inwestycji dla poszczególnych 
oddziałów PZWS. Inwestycje te 
przewidziane są w  pierwszym rzę
dzie na powiększenie drukarn i 
własnych i budowę i powiększenie 
magazynów. Centrala PZWS dąży 
do tego, aby przy pomocy własnych 
drukarń zapewnić pełne wykona
nie planu wydawniczego.

Obecnie now y d y re k to r jest w  
trąbcie angażowan a zespołu. N a
tra fia  to na dość poważne t ru d 
ność , bow iem  sprawa obsadze
nia stanowiska dyrek to ra  tea tru  
w  Jelen ie j Górze została dfefin - 
tyw n ie  za ła tw iona w  dość póź
nym  term ’ iń:e.

Zangażowan: dotychczas zosta
l i :  B ry liń s k i, Pełczyński, A n d ru - 
chowicz, Machnowsfci, M is ure- 
w icz, Feldm anówna, Orzecka, Za- 
krzyńska, Piasecka. K ie ro w n i- 
k  em lite ra c k im  tea tru  je s t: Jan i
na Poraska. ,

•
W  repertuarze nowego tea tru  

przew idziane są następujące sztu
k i:  „Poskrom ien ie złośnicy“  — 
Szekspira, „Ś lu b y  pan' eńsk e“  — 
Fredry, „D om  o tw a rty “  —  B a łuc
kiego, „D w a  te a try “  —  Szaniaw
skiego i  in.

Stanowisko reżysera tea tru  jest 
jeszcze nie obsadzona, jednakże 
k  ’k u  czołowych reżyserów k ra 
ju  będzie gościnnie w ystępow ało 
w  Jelen ie j Górze.

Z powodu rem ontu Teatru 
M ie jskiego rozpoczęcie sezonu na 
stąpi w  końcu września br.

pastępnie o m ó w ił; cele i  ¡zadania 
Rady.

W  toku  dyskus ji w yb rano  p re 
zydium , w  skład którego weslzli: 
w icesiarosta L. Popow. z ! ram ie 
nia Zw iązku Zaw. P raco w n ików  
Spółdzielczych —  P aw lak, oraz 
przedstaw icie le Zw . Zaw. P rze
m ysłu Spożywczego i  W łó k ie n 
niczego —  M ikusek i  K ęp iński.

Z ko le i usta lono te rm in  n a j
bliższego posiedzenia. Pow. Rada 
Spółdzielcza będzie m ia ła  za za
danie badanie celowości wsżel- 
kiego rodzaju t is tn ie jących na 
terenie pow ia tu  Spółdzielni, a w  
skład je j wchodzą: przewodniczą 
cy wszystkich oddza łów  Zw . 
Zawodowych i  Rad Zakłado
wych, przedstaw icie le Z w iązku  

‘ Rewizyjnego S pó łdz ie ln i : RP i  
Zwiąteku Gospodarczego • Spół
dz ie ln i „Społem “ .

Nowy burmistrz 
Dzierżoniowie

Dzierżoniów  (L). W  tym  tygo
d n iu  o trzym a ł nom inację od w o
jew ody kandyda t na bu rm is trza  
Badek (PPR) dotychczasowy dy
re k to r nieruchom ości w  Zarzą
dzie M ie jsk im . B u rm is trz  Dejnow  
ski us tąp ił ze stanowiska, m o ty 
w u jąc  to pow rotem  do pracy za
wodowej. W iceburm istrzem  po
zostaje nadal Kosiba.

Jest to ju ż  druga zm iana w ładz 
m ie jsk ich  po ustąp ien iu  A n d ru 
szkiewicza, k tó ry  został przenie
siony na stanow isko starosty w  
Lw ów ku . Następcą jego został 
K rzysztanowski.

Należy się spodziewać dalszych 
zm ian w  S tarostw ie Pow ia tow ym , 
gdyż starosta Bartosiew icz, w n iós ł 
pe tycję  o zw oln ien ie  •

Regionalny Teatr Kukiełek
u i  B i i s l r z i f t i #  K ł o d z k i e j

Bystrzyca K łodzka . Tow arzy- TU R -ow ej, w  M iędzyles.u,
st,yo krzew ien ia  k u ltu ry  i  sztuk' 
w  B ys trzycy -K łod zk ie j w y ło ń  ło 
sekcję tea tra lną, k tó ra  w ykazała 
w  ostatn ich czasach dużą ru c h li
wość. Zespół am atorski, pozosta
jący pod k ie row n ’ ctwem  u ta len 
towanego a rtys ty  Jerzego S op li
cy, przedwojennego k ie row n ika  
T ea tru  w  elkopoiskiego, reżysera 
w idow isk  ludow ych, da ł się po
znać w  m1 eście Bystrzycy, ja ko - 
też i na w yjazdach w  M iędzygó
rzu, ośrodku m łodzieży O M -

S tron iu  Ś ląskim , w  D ługopo lu - 
Z dro ju . Jak w y n ik a  z zapowiedz' 
—  zespół przybędzie do Lądka - 
Z dro ju , P o lan icy -Z d ro ju , K ło dz 
ka itd .

B y ło by  rzeczą bardzo pożąda
ną. aby- uw zględn ć repe rtua r nie 
ty lk o  dla m iast i  zdro jów , ale i  
d la  wsi, po na jw iększe j części 
pozbawionej rozryw ek k u ltu ra l
nych. Zespół sceniczny pow in ien 
dotrzeć do najzapadle jszych m  e j. 
scowości ziem i bystrzyck ie j. Za-

w e t gdy się uciszyło, nie zab ierał w ięcej głosu. W idać było  zado
w o len ie na jego tw arzy, że m u się dowcip udał.

—  No i  co d a le jł — zapytała k tóraś z dziewcząt.
— A  coby. Ś m ia li się, ja k  w y  się śmiejecie, a Jasiek został ju ż  

od tego czasu T y r lity m .
—  Acha, to on dlatego ta k i zły, ja k  m u k to  powie po przydom ku, 

a nie po nazw isku —  ro b iły  uw agi dziewczęta, obiecując . sobie 
w  duchu, że się ju ż  inaczej do Jaśka nie odezwą, ja k  T y r l i t y . )

O rion, przezwany z chłopska Kosam i, b y ł ju ż  wysoko na ńiebie, 
k ie dy  kob ie ty  pędem bieg ły z w ieczern icy do domów. Śnieg skrzy
p ia ł pod nogami, ja kby  p łaka ł od zimna. M roźna fa la  pow ietrza, 
tchnącego od roziskrzonego nieba, zapierała dech w  piersiach. 
W ięc pędziło się, co ty lk o  s ił w  nogach, by le  ja k  na jprędzejńprze- 
być drogę. W  sercu w rza ła  radość od k ro toch w ilnych  wiadomości, 
k tó re  ju tro  będzie można innym  opowiedzieć.

Jagniesia długo jeszcze klęczała w  koszu li na podłodze i odma
w ia ła  m o d litw y  za duszę Jaśka, bo je j jegomość kazał się p rzy 
na jm n ie j za niego m odlić.

I  on b y ł tak  samo Jasiek, ja k  T y r lita  —  myślała. — T ak samo 
niedołężny, jeszcze nawet bardzie j. T y lk o  sobie n igdy nie zatańczył 
ja k  tam ten. M ó j nieboraczku kochany! Pocóżem cię zabiła, m ój ty  
z łoeh rtk i T y r l i ty !

A 47.

Nadszedł adwent. Zapow iedzi stanęły w  kościele i  chłopu zro
b iło  sic nieswojo, gdy nie m ógł się dowiedzieć, k to  z k im  zamierza 
się pobrać, k to  ma się k u  kom u, czyje serce i oko ucieka do ja k ie j 
dziew ki. A ie  to przecież czas pokuty, w ięc pocieszał się nadzieją, 
że za to zaraz po świętach, w  czasie k ró tk iego  karnaw a łu , zw a li 
się zapowiedzi po dziesięć od razu na jedną niedzielę. H e j, będzie 
w tedy  nad czym przem yśliwać. Zatem  ludziska zab ra li się do pokuty.

Po odleg łych wsiach w staw ało  się o trzecie j z rana, żeby po
służyć ko ło  bydła, zebrać się, zjeść co i  zdążyć jeszcze po pó łto ra 
godzinnej drodze na godzink i przed ro ra tam i. Szło się o ciem ku. 
G w iazdy ci człowiecze p o łysk iw a ły  nad głową, m ruga ły  tajemniczo, 
ja k b y  p rzy ta k iw a ły  te j wczesnej wędrówce. H e j, m iły  m ocny Boże! 
T rudno  by ło  zebrać się ta k  o świcie, ale skoro się ju ż  chłop w y - 
zda ja ł z ubran iem , to  m u się tru d y  op łacały sowicie. Szedł ochot
nie, nie k rzyw d ow a ł sobie, bo to n a jp ie rw  dla  Pana Boga ta droga, 
» potem i w rażeń w  n ie j n ie  było  m alutko.

Ludziska przyśw ieca li sobie la ta rn iam i, zwłaszcza, jeże li zaspy 
przysypały drogę szerokim i w a ła m i i  trzeba by ło  powyżej ko lan 
brnąć w  nich. Pobożniejsi, ja k  Ja rku le  z Cichego, szły zaciągając 
p is k liw y m i głosami godzinki. G rupka bab przy łączyła  się do n ich  
i  s tw orzy ła  m a lu tk i, babski chórek.
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—  Co one? Na pogrzeb idą z um rzykiem ? —  zapyta ł kroczącej 
ko ło  siebie baby K an tek  Lu dw ików , lecz nie śm ia ł głośno w ypo
wiedzieć swojego niezadowolenia, tym  bardzie j, że i  żona zburczała 
go od razu, nazywając ob raź liw ie  starym  bu jokiem , naśm iewającym  
się ze św iętych rzeczy.

Szło się wśród te j ciemni, ja k b y  w  ja k im ś  przedstaw ien iu biorąc 
udzia ł. Śnieg sk rzyp ia ł pod nogami,, m róz szczypał po policzkach, 
w ia t r  w dz ie ra ł się pod kożuch. Chłop doznawał w szelakich w ra 
żeń. Rozmawiano cichym i głosami, n ić  w idząc swoich twarzy, a 
dziewczęta d z iw iły  się, że to  może być nie ty lk o  na nocnej schadz
ce, potępionej za sprośności przez starych, ale i  p rzy ta k  święte) 
rzeczy, ja k  rora ty.

Gdyś się ju ż  dostał, człowiecze, do kościoła, to aż c i się serce 
radow ało od cudownego w id o ku  i  od zacisznego schronienia wśród 
m urów . W idok to b y ł iście cudowny. Ciemno w  kościele, ty lk o  
ro ra tn i o łta rz  ośw ie tlony rzuca ł za małe św iatło , z w nęk i, żeby 
rozśw ie tlić  cały ogrom ny kościół. C ieszyły się zwłaszcza dziewczęta 
i  kob ie ty  na ien niecodzienny w id o k  mrocznego kościoła. Takie  to 
przecież da lekie było od powszedniości. Zdaw ało im  się, że kościół 
to ja k iś  bogaty pan, k tó ry  chowa dla  n ich w  zanadrzu m nóstwo 
różnych niespodzianek i  um ie  je  stopniowo ludziom  podawać. To 
m a jów k i, to  procesje Bożego Ciała, to czerwcowe nabożeństwa, to 
znowu różaniec. H e j, ale i  na tym  jeszcze nie  ftoniec. Teraz ro ra ty , 
w ne t p rzy jdz ie  ośw ietlona szopka i  znowu grób z umęczonym 
Chrystusem. W ięc ludzie  p i l i  chc iw ie  te ro ra tn ią  niespodziankę, 
jedną na cały rok.

Księża siedzie li w  słuchainicach. W idać ich  by ło  ty lk o  od pasa 
z tych budek, mocno ośw ie tlonyh wiszącą u  góry żarówką. Ludzie 
w ięc  c isnę li się co dn ia  do spowiedzi adwentowej, bo i  p leban za
pow iada ł co tygodnia na kogo ko le j ze spowiedzią: w  jednym  ty 
godniu na chłopów, potem na dziewczęta, potem na kob ie ty, a na 
końcu na chłopstwo. Ludzie  śp iew a li w łaściw e pieśn i adwentowe
0 Zw iastow aniu , sław iące Bogarodzicę, to znowu jęczeli w  sm utne j 
śpiewance, by niebiosa spuściły ja k  rosę Zbaw ic ie la  na ziemię.

H e j, b y ł to adwent, Jezusiczku przenajśw iętszy! B y ły  to ro ra ty , 
m iły  mocny Boże! N ie jeden by z drugiego św iata na nie  p rzy 
lecia ł, k ieby  ty lk o  mógł. A  tu  człow iek m o d lił się w  tym  m rocznym  
kościele, ja k  w  p iw n icy , n iby  k ry ją c y  się przed po tw o rn ym i w ro 
gam i św ięte j w ia ry .

N aród się k a ja ł przed jegomościem, szepcąc m u na ucho swoje 
niecne spraw ki, a jegomość, uśm iechnię ty dobro tliw ie , anielsko 
ośw ietlony, szeptał pow o li ze sw o je j bu d k i słowa napom nienia
1 zachęty. Choćbyś chłopie z kam ien ia  by ł, a serce m ia ł tw arde  
ja k  w anta, choćbyś Janosikowe zbó in ic tw o  p ra k tyko w a ł —  toś

335

wodowe tea try , k tó re  tu  p rzy jeż
dżają, ograniczają się z n a tu ry  
rzeczy do w ystępów  gościnnych 
w  w iększych ośrodkach. Jeżeli 
udało s ę  w  trudnych  w arunkach 
stworzyć zespół sceniczny na w yż  
szym poziomie, to należy go u- 
trzym ać i  zasięg jego dz ia ła lno
ści daleko W pow ia t rozszerzyć. 
Powodzenie zespołu św adczy  o 
potrzebie jego is tn ien ia  i  popar
cia ze strony wszystk ich kom pe
ten tnych czynników.

Obecnie p. Soplica organizuje 
T ea tr reg iona lny z iem ;»bystrzyc- 
k ie j w  fo rm ie  tea tru  k u k ie łko w e 
go. Zebra) on przez ro k  pobytu 
ną Z iem iach Odzyskanych sporo 
m a te ria łu  legendowego i  pleśniar 
skiego z Dolnego Śląska, k tó ry  
odpowiednio uporządkow ał. I n i 
c ja to r tea tru  regionalnego dąży 
do upowszechnienia j spop&lary- 
zow ana p ięknych baśni do lnoślą
skich oraz do w ydobycia  a r ty 
stycznego w yrazu  obrzędowości 
ludow ej, p rzyw iezionej tu  z róż
nych stron Polski.

Ta fo rm a żywego słowa ń w iz ji 
scenicznej dotrze zapewne do na j 
drobnie jszej w iosk i, do ośrodka 
młodzieżowego, do człow  eka 
w arsztatu, pługa, do św ie tlicy  
grom adzkie j czy fabrycznej, ko lo 
n ii osadniczej itp . i  spełń swoje 
zadanie k u ltu ra ln e  i  w ychow aw 
cze. wz.

Słuchami! rad ia
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM P O L
SKIEGO R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE 
N IE M  A U D Y C Y J L O K A LN Y C H  ROZ

G ŁO ŚN I K A T O W IC K IE J  
P iątek, 22 s ie rpn ia  

5,55 sygnał i zapowiedź s tac ji. 6,OD 
sygnał czasu 1 pieśń poranna, 5 05 
g im nastyka 6.15 dz ienn ik . 6.30 m uzy
ka, 6.50 zapowiedź program u, *.57 sy
gnał czasu, 7.00 m uzyka, 7.15 w iado
mości i  przegląd prasy, 7.35 m uzyka, 
7.55 in fo rm ac je , 3.05 skrzynka PC K, 
11.57 sygnał czasu i  he jna ł, 12 04 za
pow iedź program u, 12.06 w iadom ości 
po łudniow e, 12.10 ,,Na K ujaw ach"» 
12.25 audyc ja  d la w si, 12.35 u tw o ry  
skrzypcow e, 13.00 „Z  m ik ro fone m  ?o  
k ra ju " ,  13.10 m uzyka, 14.00 in fo rm a 
c je  P o lsk i p o łu dn io w e j, 14.15 a rtyku *  
a k tu a ln y  i  ko m u n ika ty , 14.30 10 m i
n u t m u zyk i, 14.40 audycja  dla dzie
ci, 15.00 m uzyka, 15.20 „P rzyg o d y  
m orsk ie  Jasia i  M a ry s i" , 15.50 .Nasze 
uzd row iska ", 15.55 audycja  Z w . S tra
ży Pożarnych, 16.00 dz ienn ik , 16.1» 
zapowiedź program u, 16.20 p ieśn i lo 
dowe, 16.35 audyc ja  d la cho rycn, 115.5« 
pogadanka sportow a, 17.00 Koncert 
d la p rzodow n ików  św iata pracy, 17.4? 
audycja  d la m łodzieży, 18.00 koncert 
życzeń, 18.30 ką c ik  W o j. U rzędu wy
chowania F iz. i  PW. 18 35 kcncer 
re k la m ow y, 18.58 zapowiedź p rog ra 
m u, 19.00 kon ce rt sym fon iczny, 20.0» 
audycja  lite ra cka , 20.15 m uzyka ludo - 
wa. 20.57 om ów ien ie  a u d y c ji dn ia j 11'  
trze jszego i  sygnał czasu. 21.00 dzien
n ik , 21.30 „R ezerw a m uzyczna" 21-4» 
p iosenk i w  w y k . M iecz. Fogga, 
kw adrans prozy, 22.10 w iadomość 
sportow e, 22.15 audyc ja  rozryw kow a. 
23.00 osta tn ie  w iadom ości dz ienn ika ' 
23.10 prog ram  na dzień następny^ 
23.20 m uzyka taneczna, 23.50 zap^' 
w iedź p rogram u, 23.55 streszczeń}^ 
w iadom ości dz ienn ika . 24.00 żako*1'  
czenie orogramu*334
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In ż y n ie r a  (pap) 353o
lub doświadcz o n o

technika budow lanego
zatrudni zaraz

Centrala Zbytu Produktów Przemysłu 
Węglowego w Katowicach " 

ul, Kościuszki nr 30

Podania kierować do Biura Personal
nego pod wskazanym adresem.

Z.TEDN. PRZEM . M O TO RYZAC YJNEG O  
w  Nowej Wsi k/Chorzowa

p o s z u k u j e

wykwalifikow. pracowników
na stanow iska: ,

kierownika technicznego 
majstrów oddziałowych 
majstra lakierniczego
znających dokładn ie  m ontaż row e rów  
i  p rodukc ją  ram  row erow ych. 

Zgłoszenia k ie row ać do Zet. Pe. M ot. —  Nowa 
Wieś k/C horzow a, u l. Poniatowskiego n r  3. 
Te le fon n r  51-043. 3523

CENTRALA ZBYTU
PRODUKTÓW PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

w KATOWICACH

P R Z E T A R G  \ I E O G R A M < ’Z O \  V
,a odbudowe 4-ch b o k s ó w  w  garażach, mieszczących się w  Katow l- 
ach przy ul. Konckiego 5, według istniejących już boksow i posrada- 
lego projektu.

Bliższych in fo rm a c ji udz ie li W ydz a j Gospodarczy CZPPW  w  K a 
tow icach p rzy u l. Kościuszki 30, pokoj n r  26, te l. ¿>6̂ 41, w ewn. 232, 
w  godzinach od 9— 12. In fo rm a c je  będą udz.elane do dm a 30 sierpn ia
bież. roku. , ,

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez nadruKow firm ow ych , na 
leży składać w  W ydzia le Gospodarczym do dma 15 wrzesn.a b r. do 
godz. 10. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  6 września o godz. 1 2 w p -  
k o ju  n r  26.

O fe rta  w inna  obejm ować; w łaśc iw ą  ofertę, kosztorys z zaznacze
n iem  cen m ateria łów  i  robocizny, plam dobudów ki oróz t e m a  w y 
konania, ______________

Ozdoby choinkowe |
najlepszej jakości, w  
w ie lk im  asortym en
cie w prost z fa b ry k i 
„Z E M A “  w  K ra k o 
w ie, Rynek Podgór
sk i 13. H u rto w n ie  w  
ca łym  k ra ju  proszo
ne są o wczesne n a 
wiązanie z nam i k o n 
ta k tu  handlowego.

M a j s t r a  c e g l a r s k i e g o
samodzielnego do cegie ln i mechanicznej 

p o s z u k u j  ą
Miejskie Z a k ł a d y  Ceramiczne w  Brzegu.
Św iadectwa konieczne. —  Mieszkance. K a r ty  
I. kat. P łaca w /g  um owy. 3452

PO TR ZEBN Y zaraz egza
m inow any M A S Z Y N IS T A
M E C H A N IK  ze św iadec-

NOŻYCE sto łow e do c ien 
k ie j b lachy zakup im y. 
„E L E K T R A “ . K a tow ice , 
S łowackiego 39, te le fon  
390-63. 2947g

MOTOR lu b  b lo k  do samo
chodu ciężarów . G. M. C. 
ku p im y . O fe rty : Będzin,

Choroby & &  

zwierząt małych
lek. wet. B r- Smo
liński Stanisław  — 
Katow ice, u l. W andy 
n r  17, m. 5, te i. 307-05 
od 1. 9. 1947 od 5 —  6.

: w am  i do parow ozów  w ą - 
sko -to row yeh  oraz sL U - 

! E N T R A L A  Handlowa SABZ M ASZYN O W Y. M ie - 
łrzem ys łu  Chemicznego. szitan ie . z og ródkiem  do 
Jddzia ł K a tow ice , Ol. So- dyspozyc ji. P łaca w /g u r n -  
eolska 4, p rz y jm ie  na tych - v/ y  Zb io row e .) d la c iężk ie- k u p im y  
niaet 1 K IE R O W N IK A  OI>- go przem ysłu . Zgłoszenia s k ry tk a  pocztowa 144, U l---
1Z IA Ł U  OGOLNEGO. P o k ie ro w ać  do Państwowego 710-98. »--’ s
:ądane wyższe w ykszta łcę- jia m ie n io ło m u  B aza ltu  w  m ,« ™ «  auto
tie  i  p ra k tyka . 2 M A S ZY - GraCzach, pow. N iem o d lin . S INGERY
s l ST K i obznajom ione z 48J0d m at o .«^pędzie e c * v t ó i -
iraeam i b iu ro w y m i, b ieg le   --------------— ------------------------- 11 i . „ °  mid" S22V‘
ńszące na m aszynie. Zg ło - K U C H A R K Ę , po ko jów kę  i  ; n ik  K a tow ice  pod „o - ■
»żenią w  re fe rac ie  perso- j p racow nicę do w sze lk ich  i 
la ln y m , p rzy  u l. Sokol- p-ac p rzy jm ę  zaraz. 5- po-
kiej' 4. ko1owvrZp S o ! m t aZ!.M ary- O B LIG A C JE  P ożyczki Od

ia “ , Górna Szklarska Po budow y
ręba. ___________  484.,d kupm^Zgmsze
UCZEŃ p ie ka rsk i zostanie skiego 6/3, I  p ię tro . 48-9d

n o w ic l7 ' SlT,leKp™ rackiegó RECEPTY do sporządzenia 
,28 ’ 3179g fa rb  w łosow ych  (O xyda-

D l .....................................  tionsfa rben) kup ię . . Za-
D CZSS do d ro g e rii może w adzk i, Rzeszów', Lw o .v - 
aię zgłosić. D rogeria  pod ska 1,
„K o ro n ą “ , K a tow ice , u l.
M iko łow ska 15a. SI77g

(PAP) 4i78d

T E N O T Y P IS T K I i  steno- 
ra f is tk i do poważnej in -  
ty tu c ji p rzem ysłow e j we 
Wrocławiu będą p rzy ję te .
¡fe rty  ze szczegółowym *y 
iorysem  składać w  a tm l- 
lis trs c ji „S łow a  ¡PolBkie- 
o“  W rocław , K rup n iczą  
3 pod n r  9/11. 4767d

IO sklepu g a la n te r ii i  pą j- 
a a n te rii poszukuję UCZ;
JIA in te ligen tnego  do lat 
8. P ierw szeństw o mają 
w siada jący k ilk a  klas g im - 
laz jum  iub  szkołę nanJlo- 
vą. p iśm ienne zgłoszenia z 
:yeiorysem proszę k ie ro .

W “ 1* ' ' ’ K a t°S073g S ^ S S o S f U  1 K IT  szk la rsk i pokostow y i
........... ......-  “ 0tv»S m iast C entra la  Z b y  m in io w y  po leca  f i r m a , .Da

Suchych, obszernych

Magazynów
z\ bocznicą ko le jow ą, 
na teren ie Zagłęb ia 
Dąbr. p o s z u k u j e  
Zjednoczenie Fabryk 
Cementu R. P. —  Sos
nowiec, ul. 3 Ma ja 22.

(PAP) 3526

ZJEDN. ENERG ETYCZNE ZA G Ł. W ĘGLOW EGO  
Zakłady Elektro S. A . w  Łaziskach Górnych

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie konstrukcji betonowej stacji na
powietrznej 66 kV  w  Tychach dla Zakładów  
Elektro w  Łaziskach Górnych.

Bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  w y 
dziale technicznym  Z akładów  E lek tro , Łaziska 
Górne, gdzie rów n ież można otrzym ać po dk ładk i 
Ofertowe (ślepe kosztorysy). O fe rty  w  podw ó j
nych zalakowanych kopertach be'z znaku f irm y  
z napisem „O fe rta  na w ykonan ie  konstrukc ji, be
tonowej s tac ji napow ie trzne j 60 k V  w  Tychach 
dla Z akładów  E le k tro  w  Łaziskach G órnych“  
składać należy do dn ia 3. 9. 1947 r. do godz. 12 
w  sekre tariacie Z ak ładów  E lek tro , Łaziska G ór
ne. o k tó re j to godzinie nastąpi o tw arc ie  o fert.

W adium  w  wysokość; 2 proc. o ferow anej su
m y należy w p łac ić  do kasy Z ak ładów  E le k tro  
a k w it  załączyć do o fe rty . Zezwala się rów nież 
ną złożenie w a d iu m  w  postaci gw a ra nc ji ban
kow e j (zastaw pap ierów  w artościow ych).

D yrekc ja  Zakładów  E le k tro  zastrzega sobie 
prawo dowolnego w yb o ru  oferenta be? względu 
na w y n ik  przetargu, praw o un ieważn ień1 a prze
ta rgu  be z  podań:a przyczyn i  ponoszenia ja k ic h 
k o lw ie k  odszkodowań, ja k  rów nież praw o zm n ie j
szenia ilości w ykonan ia  robót, praw o podziału 
robo ty  i dos taw y m iędzy poszczególnych ofe ren
tów . , .

O fe rty  n ieuwzględnione zostaną bez odpowie
dzi. (PAP) 3531

FABR. O D C ZY N N IK Ó W  C H E M IC ZN Y C H  
W  G L I W I C A C H

(Zjednoczenie P rzem ysłu  Nieorganicznego)
p o s z u k u j e  3533

rutynowanego kalkulatora
(m ożliw ie  z p ra k tyką  w  branży chemicznej). 
Zgłoszenia do B iu ra  Personalnego F. O. Ch. 
G liw ice , Sowińskiego (b lok i pokoszarowe).

M IN IS TE R S TW O  K O M U  N IK A C J I 
zamierza wydać drukiem

k ilk a d z ie s ią t p rz e p is ó w
fo rm a tu  A  4 i  A  5 potrzebnych dla  różnych dzia
łó w  służby kom un ikacy jne j. W spomniane prze
pisy m ają” być wydane w  te rm in ie  do dw a 
30 m arca 1948 r.

M in is te rs tw o  K o m u n ika c ji zaprasza poszcze
gólne Z a k ła d y  , Graficzne, znajdujące się na te 
ren ie  P o lsk i do składania o fe rt w  te rm in ie  do 
dn1 a 5 września 1947 r. .

B liższych in fo rm a c ji udzieli' A dm in is tra c ja  
W ydaw n ic tw  M K  W arszawa, Chałubińsk'ego 4.

“ (PAP) 3524

DYR . OKR. K O L E I PAŃ STW . IV K A TO W IC A C H  
Wydział Kolei Wąskotorowych w  Bytomiu

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty centralnego ogrzewania w  gmachu W y
działu Kolei Wąskotorowych w  Bytomiu przy 
ulicy Powstańców Warszawskich n r 1.

T erm in  o tw arc ia  o fe rt dn ia  30. 8. 1947 r. o go
dzinie 10.

Kosztorysy ślepe odebrać można w  godzinach 
s łużbowych w  W ydzia le K o le i W ąskotorowych, 
pokój m  11.

M iejsce składania o fe rt w  skrzynce o fe rtow e j 
w  gmąchu na parterze. (PAP) 3538

STAROSTWO PO W IA TO W E w  T £ R N . GÓRACH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie wybudowania istniejącego do
stawę i wbudowanie nowego kotła parowego w  
Szpitalu Powiatowym w  Tarnowskich Górach na 
dzień 2 września 1947 r, godz. 12.

Ślepe kosztorysy i  bliższe w a ru n k i prze ta rgo
we są do nabycia w  Referacie O dbudowy S taro
stwa, gmach a d m in is tra c ji pow ia tow e j w  T a r
now skich Górach, u l. S ienkiew icza 2, pokó j n r  52,

Starosta:
3498 <—) Grzegorzek

T A R T A K  PA Ń S TW O W Y  w  K LU C ZB O R K U  
ul. Wołczyńska n r 5 

za tru d n i zaraz 
wykwalifikowanego

ELEKTROMONTERA
W ynagrodzenie w ed ług w a run ków  um ow y 
zbiorowej. ' (PAP) 3537

PEA.S.Ę m im ośrodow ą p o
..... nad 100 ton  nacisku n aw e t

PO TR ZEBN A g o s p o iy n i n iekom ple tną  k u p i „M ars  
Tna jfca  się dobrze na kuch  W adowice, Tatrzańska.znająca
n i res tau racy jne j oraz ia -  
chowiec b u fe tow y. O tę rty  
D z ie n n ik  Zachoam  GUwt- 
ce pod „F achow i . ^

M A S Z Y N IS T K Ę  ze zna.jo
.. — — i .. n + n n r ic ira f i i Tiflt.r id  S

4ß30d

S p r z e d a ż *

SAMOCHÓD m a rk i „A d le r1 
w  do brym  stanie okazy jn ie  
sprzedam. W iadom ość K a
tow ice, K rako w ska  n r  108, 
sklep. 3i3ijS

B IU R K O  z fo te lem  bardzo 
ładne i  b ib lio te kę  sprzedam 
T e l, 367-01, w ew n. 68 do 
lS -ej. 31 Hg

YC H O W A W C ZY N IE  w y-
va liílko w a n e  i  p o c r- jtk i'-
ee do w iększe j d jso i
¡leci w  zakładzie dzieclę-

ra tych m ia s t C entra la  Z b y - m in io w y  poleca fb m a  ,Da 
fu  P rzem yślu  M inera lnego, fo r>  Będzin, Ul. Kościusz 
G liw ice  u l. Szopena 6........ k i  54, te i. 718-52. 31Ug

31° b ; s a m o c h ó d  BM W , o d k ry - !

NOW OCZESNĄ maszynę do 
szycia i  czeilo sprzedam. 
Chorzów  - B a to ry , Kośeiel 
na 12, m . 14. 3113g

TR ANSFORM ATO R o le jo 
w y  3-fazowy, 160 k V A  22000 
V  — 400/231 V  - f  4% sprzs 
dam. O fe rty  C zy te ln ik  Ka
tow ice pod „3288“ . 3L37g

A B S O LW E N TK A  sńęog  I d w u g a ś n lW y .  ząpa-
rane. M ićiscow ość kura- handlow e j potrzebną. Ofei ¡ sowy s iln ik , na now ym  o_

iy  D. U W ---O“
vvane> M ieiscowosc łt iu ^ -  nana iuw ^j ¡ sowy s iln ik , na now y
* * ■ .  ty j ,  GUwice, c z y t e l n i k ^

i B ie lsko, K o li Żym iersk iego 
4, m. 3, w  godz. od 8 -  10 

i i  od 13—15.

... k ie row ać: Dziennik
ichodnl K a tow ice  p w  
V ychow aw ezynie". 3138g

„24“ .

POKOST n a tu ra ln y , m an
ganowy, k i t  szk la rsk i w y 
sokiej jakości poleca W y
tw ó rn ia , W arszawa, W iel
ka 3. 432Sd

¡ACOWNICY DOMOWEJ
szukuję . K a tow ice , D y- 
k c y jtia  16, m . 5. S ltlg

Pissl  noszMkaią
-  -  — -» FA R B O LA K . W rocław , -

IN Ż Y N IE R  m e ta lu rg  poszu K rupn icza  9, poleca farby- 
b-.Tir, ¡%Ttprf>Rijiacei oracy na la k ie ry , pokosty, ^k u je  in te resu jące j pracy na
o d p o w ie d n im  s ta n o w y mJC H AR KA potrzebna o - odpow iedn im  Bianow»“ “ - 

-'i-.miast. Zgłoszenia: Su- o fe r ty  C zy te ln ik  K atow ice  
owiec, u l. M odrzejew ska pod „3338“ .

sklep z a r ty k u ła m i p i - -------------------------- ’“ TT
dennym i. B U C H A LT E R  -  b U a ^k .m

p rz y jm u je  pracę popołua 
niu. doryw czo. Ofermy

- - ■ K atow ice , pon
312flg

I p iiiW K  ----
ia k ie ry , p o kos ty , a n ilin y  
k le ie  oraz wszelk ie .a rtyku  
ty  3 m a larsk ie . In s ty tu c je  
państwowe i  sam orządów, 
o trzym u ją  10 proc. ra b a t—

JC H AR K A  uczciwa z do- 
y n: gotowaniem  potrze- Zachodni 

. Chorzów. Wolności 54, „ N r  13“ . 
2. 31?2g

l a k i e r y  em aliowe, o le j 
ne, bia łe , ko lorow e poleca 
W ytw órn ia  W rocław , i\ ie j-  
basnicza 24. Próbne zamo-— • m » »  - ________________ _______1 b a s n ic z a  24. p r o m u .

_________________ ’___ _ PO SZU KUJĘ pracy  iako  VVj eni3 za pobraniem  noc
T E K A  ko lo  K a to w ic  po- p rzedstaw ic ie l podróżu jący tow ym . _______
k u je  od w rześnia asy- w  h u rto w n i aptecznej “  .  y  rdSOwe
nta lub  m agistra . O fe r- apteczno - d ro g ć ry jn e j u  ° ^ ® n e  sprzedam
C zy te ln ik  K a t o w i c e ^  fe r ty ^ C z y te ln ik  K a t o w i  m ^ e . ^ w a n e  *P ^

r s ^ I S T K i r i f f k m l f -  rF t YNORLANA  z T h ig o te t  Y IK T O M A  2a0.mstanabardzo

l y j m ^ r a z . « ^ !  g t a w ^ a  4,‘ F o to ._____« » *
broWa Górnicza, Sobie ta, poste restante '  U R ZĄ D ZE N IE  sklepow e 're  
ego 20, G órecki. 3^02g w ianka  . , ł ^ i „ \  wń7 ru -.a -.vdg *——g. -- —------ - — — gaj  j  lada) oraz w  oz rzez-

C H A LT E K A  - b llanste ty  PR ZYJM Ę przedstaw icie1-  0wlce,P A rm U  *’Cze.-wo-
k ie row n icze  stanow isko stwo poważne f e i i T  3173g
zaku je  S półdz ie ln ia  Sno Poznań i  p ro w in c ję . Dyspu ne j lb . ________________
vcó\v C e n tra li Z b y tu  Wę n u ję  loka lem  h | ” ? im lpśCiu  M A_________ «„.»ełnADMiF to lo fnnpm  W sroamiw&eiw m a

landiow.ym z ——— —-------
-ow  u e n ira u  ^ u y tu  vvr umj«; ćrńrim leściu M A S ZY N Ę  „E le k tro lu x - c-
K a tow ice , Pow stańców  te le fonem  „  dobre lek tryczna  do pa lenia ka-

Yynagrodze.de od um o Poznania. Pos a" r0 .  ‘ ^ ^ ^ ^ y j n i e  sprzedam.
O fe rty  składać w  Za- re fe renc je . Zgłoś ^  i K a tow ice , W arszawska 15/1.

iZ,e S półdz ie ln i. 3!99g od m  K ° tOV

H E Ń K A  do dziecka ucz „8,461“ .
a, zdrow a, potrzebna.
oszenia: K a tow ice . Dam S P Ö LD ZIE LLA
, g/g »»tjęrrt ttrioo nosZUkll.H

Dam s r u u l i i M ; ' - ' *  - „ Í S , n d o -

- ____________“ . « « s g s
Z U K U JE M Y  ru ty n o w a - K atow ice , pod „  P í¡¡3sd 
se k re ta rk i do d y re k c ji, ca".
le piszącej na m aszy- ------
m o ż liw i 
stenogr

C IĄ G N IK  „M ercedes“  na 
ropę z pap ie ram i sprzedam 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „3315“ . __________ 3177g

s a m o c h ó d  osobowy D K W  
Meisterklasse uszkodzony, 
bez gum, sprzedam. K a to 
w ice  -  Załęże, M iechow ico 7

AKO RD EO N  „S E T T IM O  SO I 
P R A N I“  120 basów, 11 re g i
s trów  (luksusow y) oraz ma 
szynę k ry tą  nowoczesną 
S ingera sprzedam. Oglądnę 
w  godz. S—12: K a tow ice , ST 
S tycznia 28, m . 1. 3199Ę

SAMOCHÓD m a rk i Opel 
I-3-4-drzw iow 'y lu b  J awę 
dw u taktow ą  lim uzyn ę  s -rze 
dam. W iadomość te l. 250-73 

3197g

EKSPRES do k a w y  ,15 Itr .. 
na dw ie  m aszynki sprze
dam. W iadomość te l. 250-73 

3I94g

SAMOCHÓD tró jk o ło w ie c  
„T em p o“  d w u c y lin d ro w y  w  
bardzo do brym  stanie do 
sprzedania. Nysa, S ta lina 
6, „C u k ry “ . 3l85g

O K A Z Y JN IE  b ia ły  sa lon ik  
sprzedam. K a tow ice , A n 
drze ja  2, m. 3. 3182g

M O TO C Y KL „J a p " 200 cem 
sprzedam — 60.000. K a to w i
ce, W arszawska 44, m . 2.

3181g

JA Z Z  LU KSUSO W Y oka
z y jn ie  do sprzedania. B y 
tom  „B a r B a jk a “ , M o n iu 
szki SI, pod „O rk ie s tra “ .

3208g

Z A M IE N IĘ  3 poko je  k o m 
fo r t  w- K atow leach-L lgoe ie  
ko lo  now ej szko ły  na 2 po
ko je  k o m fo rt ko ło  k laszto
ru , Zadola lub  w  oko licy . 
O fe rty  Dzień. Zachodni Ka 
tow ice  pod „3337“ . 3167g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie £- 
poko jow e z kuchn ią , nowo 
czesne z w ygodam i, o k o li
ca p lacu Inw a lidów ' w  K ra 
kow ie  na tak ież lu b  m n ie j
sze w  K atow icach . O fe rty  
D zienn ik  Zachodni K a to w i
ce pod „3292“ . 3i3»g

3 LU B  2 poko je  z kuchn ią  
k o m fo rt za zw ro tem  kosz
tó w  rem on tu  poszukuję w  
K atow icach lu b  oko licy . 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice, 
3 M a ja  12 pod '„3331“ . 33918

Z A M IE N IĘ  5-pokojow e mie 
szkanie w  K ra ko w ie  na -> 
poko jow e  w  K atow icach. 
O fe rty  k ie row ać do C zyte l
n ika  K a tow ice  pod „3339“ .

3200g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie, 1 
duży pokó j z kuch n ią  w  
Chorzow ie na podobne w 
K atow icach . In fo rm a c je : 
C horzów  I,  u l. H a jducka, 
w e jśc ie  z u l. K o rd eck ie 
go l ,  m. 10, od godziny 16 
do 21. 3190g

iszącej na m aszy- ogr0dn iczy  ziw ie  ze znajome- | P O M O C N IK  ® . ? d!u
s tenogra fii. Zgłoszenia d o b rym i P°te . poszu-

lis te  w  godzinach przed g o le tn ią  p rak  y ■’ .05Ztr,ia: j — _ ----------- --------- —  —
¡dn iow ych . O fe rty  n ie - k u je  zajęcia- ą Babica, D K W  czteroosobowy lim u -
iględr.lcne bez odpow ie- P io tr  N ierm rtw  , lg t Rze.  zyna Hei Chskiasse na cho-

Spóldzie ln la  P racow n i poczta czuueu, . lg« a  dzie do sprzedania. K a to -
Przem Ysłu Chemie/.- szów. _ _ _ _ _ _  w ice, M ariacka  31, m . 2.

— -- ---------  i,..u« ■  Inż  W o jc iechow ski. 3t41g> w  L igocie , u l. Hetm ań 
18. 3297g

U Z E ltN Y  fa rb ia rz , do-
fachow iec na dobrych  

linkach . O fe rty  „S łow o  
¡kię“  W roc ław  pod 
rb ia rz ". 4831d

iC O W N IK A  ks ięgarsk ie

P R ZY C ZE PK A  lekka  i  ma- 
- I  ła  p la tfo rm a  do sprzedania
^  DOd- O fe rty  C zy te ln ik  K a tow ice

M A S ZY N Y  do szycia. P «  ,'SS08". 3155g
staw y, g łó w k i, kup u je  p- *--------------------------------------------
k u ls k i, Katow ice, 3 M N G  - PONGOWE p itk i
20. ___ _______w  w iększe j ilo śc i sprzedam

ri-Pzłytir Tl? i ranni Lr 7 af>hftririi

P O C ZTÓ W K I, m a ka tk i, g ry  
w yc in a n k i, b a jk i,  dostar
cza W ydaw n ic tw o  „IN T E R - 
P R IN T “  K ra k ó w , Sw. G er
tru d y  12. 4332d

L IT O G R A F IC Z N Ą , o ffse to 
w ą maszynę, prasę, s z iif ie r  
kę, kam ien ie  sprzeda ,.IN - 
T E K P R IN T“ , W arszawa, 
M arszałkow ska 137. 4833d

IN T R O L IG A T O R S K IE  m a
szyny, pap ie ry , p łó tna , d ru  
ty  dostarcza: „ IN T E R -
P R IN T “ , K ra kó w , Sw. Ger 
tru d y  12. 4835d

POSZUKUJĘ m ieszkania 3- 
pokojow ego z w ygodam i w  
K a tow icach  za zw rotem  
kosztów  rem ontu . U m eblo
w anie  nowoczesne pożąda
ne. O fe rty  poszę k ie row ać 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„400.0000“ . 3!33g

1—2 P O K O I z kuchn ią  po 
szuku ję  w  K atow icach , L i 
gocie, P io trow icach . Z w ró 
cę koszty rem ontu . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni K a to w i 
ce pod „3353“ . 3283g

L O K A L U  z dużą w ystaw ą 
ną skład m eb li w  cen trum  
K a to w ic  poszukuję. Zg ło
szenia pisemne „P A R “  K ra 
ków , R ynek G łów ny  46, 
dla „E w en tua lna  spó itta" 

■I75łd

DROGERIA i  pe rfum eria  
dobrze zaprowadzona do 
sprzedania w  G liw icach , 
Chorzowska 31. 4793d

STO LAR N IĘ  lu b  ob ie k t na 
da jący się na dużą s to la r
n ię, w  K a tow icach  lub  b liż  
szej oko lic y  z bocznicą iub 
bez, poszukujem y n a tych 
m iast. O fe rty  C zy te ln ik  K a 
tow ice  pod „3306“ . 3154g

SPRZEDAM  lo k a l w  do
b ry m  stanie w  Zabrzu. 
O fe rty  C zy te ln ik  Zabrze 
pod „137“ . 318Sg

DO w ydz ie rżaw ien ia  apte
ka w  m iasteczku liczącym  
6.000 m ieszkańców. Adres: 
Zabrzę-B iskupicĄ , K aspro
w icza 1, m. 4. C zarnecki.

3tR7g

KURSY handlow e, księgo
wości, s ten og ra fii — Izby 
Przem ysłow o - H and low ej 
w  K a tow icach , S zafrank* 
n r  5 (przecznica F rancu
sk ie j). W pisy kandydatów  
codziennie od godz. 15.30 
do 17,30. 3J03g

I Z g u b ?

M A R Y N A R K Ę  damską b rą 
zową zostaw iono 17 s ie rp 
n ia  w  pociągu do T a rno w 
sk ich  Gór. Z w ro t za w yna 
grodź. K atow ice , Ubezpie
cza ln ia  Społeczna. Pasz
kow ska. 31308

i G o t ó w k a

W Y S O K I CZYNSZ zapłacę 
za 2—3 poko je  sub lo ka to r
sk ie  z używ alnością ku ch n i 
w  K a tow icach  lu h  o ko licy . 
T e l. 307-32 . 3009g

K A W A LE R  na stanow isku
poszukuje eleganckiego po
k o ju  w  K atow icach . Poste 
restante K a tow ice  „Z e t“

3Il5g

PO KO JU sub lokatorsk iego 
z te le fonem  na b iu ro  adwo 
kack ie , ppszukuję. O f j r t y  
C zy te ln ik  K a tow ice , pod 
„H . M .“  im ?

_______—----------- gaż- O fe rty  D z ie n n ik  Zachodni
9kw ;u ? ikow a“A T go ;‘ ob «ABKĘ gum ową K a tow ice  pod „P in g -P o n g “
m ionego z Jztalem dej popłaci Kup ^  M53g
;iłą sam odzielną, ?.i d °  n te l 577*51. 4752d

w ynagrodzeniem  -  kańsk i 2, te i.----------------- ----* Wy liug i uuLvmv»"
jm ie  na tychm ias t du- 
isięgarnia. O fe rty  CA l
lo w s , s k ry tk a  poezjo-

KKED EN S, s tó ł rozsuw any
1 ___... .. ^ ̂1 d \OM.O.K a n s i t l  «> W — _______ ____  J V i i í R I P L L '  O j  OŁYP1 i u n o u w a u j

------—-----— --------7 X ;  s atm , 0 krzeseł sprzedam. Srsno-
K O C IO Ł P a ro w  ń „  w ie0 . Sobieskiego 18, m . »-

*SS “ • « *

P LAC  bu dow lan y  z  g ru n 
tem  5.800 m2, sprzedam . K a  
m ień pod R yb n ik ie m , g łów  
na droga. O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „3341“ . 3156g

P R ZYC ZEPKĘ K R Y T Ą  do
samochodu osobowego sprze 
dam. W iadom ość: Chorzów, 
3 M a ja  13, rn. 5. 3169g

STUDENT szuka p o k o ju  w  
K a tow icach . Cena oboję tna 
O fe rty  C zy te ln ik , K a tow ice  
pod „3302“ . 3149g

UC ZEŃ  L iceu m  E le k trycz 
nego poszukuje n a tych 
m iast w  K a tow icach  poko
ju  um eblowanego p rzy  ro-» 
dż in ie  z u trzym a n ie m  lu b  
bez. O fe rty  k ie ro w ać : Czy
te ln ik  K a tow ice  pod „P o 
k ó j“  d la Zbyszka S ztukow - 
skiego. 4850d

POSZUKUJĘ spó ln iczk i z 
go tów ką oO.ÓOO do dobrze 
zaprowadzonej m lecza rn i i  
gospodarstwa domowego. 
W spółpraca konieczna. Of. 
C zy te ln ik  G liw ice  pod 
„1972“ . 3164g

POSZUKUJĘ w spó ln ika  -  
w spóln iczkę z gotów ką 200 
lu b  100 tys ięcy  zł, do sk le 
pu  ga lan tery jnego. Zg ło 
szenia: W ie luń , w o j. łó d z 
k ie , poste restante 9011.

4842d

Z L e k a r s k i e

W IE L K A  N A G R O D A! Zgu
b iono paszport zagraniczny 
na nazw isko Hersz B iren - 
baum , zam ieszkały stale w  
P aryżu . Z w ro t dokum en
tó w  za w ysok im  w ynag ro 
dzeniem. K a tow ice , H ote l 
M onopol. 71?3g

Z A G IN Ą Ł  w yże ł biały-, koń  
ce uszów i  kon iec  ogona 
żółte. U czc iw y znalazca 
proszony dzw on ić te l et. 
250-73. 3193g

D N IA  20. C. w  pociągu G dy 
rua — K ra kó w , p rzy  W y
s iadaniu  w  Chorzow ie, zo- 
stav,-iono ka rtę  re je s tra c y j
ną, zezwolenie na o tw a rc ie  
sklepu, dowód osobisty-, 
k a rtę  odzieżową, k tó re  u - 
n iew ażniam . Uczciwego zna 
lazeę proszę, o zw ro t. G er
tru d a  Luks, Chorzów, G ór
nicza 18. 3t93g

U N IE W A 2 N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości n r  348939 
P K P . na nazw isko Jan Ko 
sma u r . 6. 8. 1933, syn F rań  
Ciszka K ośm y. Szopienice, 
Powstańców 8. 3121g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
obyw ate ls tw o po lskie , k a r
tę  tra m w a jow ą  na nazw i
sko W łodarczyk Jan, Ruda 
SI., peow iaków  9. 3119g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne tym czasowe zaświadcze
nie, k a rtę  re je s tracy jn ą , 
m o tocyk la  n r  72529, praw o 
jazdy  i  zaświadczenie za
graniczne na nazw isko Jan 
W oźniczka, R yb n ik , u l. Pia 
sta 19. __________ 3203g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na samochód 
c iężarow y „D iese l“  n r . re j 
C 70844, n r . s iln ika  H .W .A. 
5260, n r. podwozia 1755 -  
1283, K M . 85 — H uta  Po
k ó j“  — O ddział Łabędy.

319lg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną le g itym ac ję  p racy  kop- 
„Ja d w ig a “  na nazw isko 
Szm atloch W ilh e lm , zam. 
w  Zabrzu -B iskup icach , Wta 
dysław a 8. 3135*2

r P tsz ik iw an ia

DR. KEDNER M arek, spe
c ja lis ta  chorób dziecięcych, 
G liw ice , u l. Zw ycięstw a 5, 
te l. 36-69. Sl<8g

Banka i Sztnka

K U C H A R S K I Józef, B ia ły  
K am ień , S ta lina  29, pow ia t 
W ałbrzych , re p a tr ia n t z 
B orys ław ia , p ros i o poda
n ie  adresu A p o lo n ii z W c- 
lańsk ich , K u ch a rsk ie j przed 
w o jną  zam. w  B orys ław iu - 

432-jj

SYNU M. K LA JN E R , w ra 
caj do rodziców . Łódź, ul. 
Kam ienna n r  13, m. U, 
M icha ł. 4B49d

KURSY stenogra fii, pisania 
na maszynach. W pisy: Gu 
w ice , Zw yc ięs tw a 24.

283ng

k o r e s p o n d e n c y j n e
ku rsy  księgowości. In fo r 
m acje: L u b lin  skr. poczt 
n r 105. <328d

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it
kow ą, je d n o lity  p lan  k o n t 
w yucza do ca łko w ite j pew
ności b ilansow ej K atow ice  
K rakow ska  8/2. 3072g

STENO G RAFIA ła tw y m  sy
stemem, maszynopism o. K a 
tow ice, u l. M ick iew icza  20, 
m . 2- 3145g

KURSY kosm etyczne, zapi
sy G abinet K osm etyczny 
Ćollonna W alew skie j, K a to 
w ice, u l. M ariacka  33, ten

W ASKÓ W  W ładys ław y z 
Sambora poszukuje có ka 
Duśka N ow ak, G łubczyce, 
In sp ek to ra t S zko lny. 3U3g

STĘPOW SKIEGO R ajrnon- 
da poszukuje Jelen iew ską- 
K ołodzie jska , Opole, u l. 
M a te jk i 1, m . 6. 4351d

M ROŹ W ładysław  ze Lw o
wa poszukiw any. Znają
cych jego adres proszą ą ła 
Skawą wiadomość rodzice. 
M a ria  i  K az im ie rz  M rozo- 
w ie , G liw ice , Częstochow
ska 2, m . 4. Slfilg

H ie w a iile e is
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą  na na 
zw isko Ż u ra w ik  E lfryd a , 
Zabrze, F re d ry  15. 3I88g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego na nazw isko L in d
ner G ertru tja - t/ohrze, Czar
nieckiego V  31846

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty , ka rtę  re je s tra 
c y jn ą  na nazw isko WaoaW 
Garus, le g itym ac ję  zn iżko
w ą na nazw isko Agnieszka 
Garus, K a tow ice . SlfWg

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne tym czasowe zaświadcze
n ie  obyw ate ls tw a po lsk ie 
go na nazw isko Kozie lska 
A nna, Sum ina. 3201g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
w  K ło d zku  le g itym a c ję  
PPR n r. 290-912, dokum en
ty  PUR-u, k w ity ,  dowód o- 
sob isty żony, dziecka, m e
t r y k i,  dowód posiadania 
kon ia  i  inne  dokum enty, 
w ystaw ione na nazwisko 
F il  Józef, D ębow ina, pow. 
Ząbkow ice, poczta W arta 
n r. 9. 4844d

U N IE W A Ż N IA ^ ! skradzio 
ną ka rtę  ew akuacyjną , wy
daną w e Lw ow ie , dekre t 
em ery ta ln y  D O K P  K a to w i
ce, k w it  w ęg low y, odcinek 
zam eldowania w  O polu na 
nazwisko I ln ic k a  M arla  
zam. w  Opolu, Kasztelańska 
1,9. 4053Ó

IN T R O L IG A T O R  opraw ia  
w szelk ie  ks iążk i, w y k o n u 
je  segregatory, na k le ja  ma 
py. K a tow ice , K ościuszk i 
U . 4804d

O D B IO R N IK I RADIOW E, 
O D D ANE DO REPERACJI
do P W A Fon. w  D usznikach 
są do odebrania za do w o
dam i w  c iągu 3-ch m iesię
cy  od d a ty  n in ie jszego ó- 
głoszenia. Po u p ły w ie  tego 
te rm in u  żadne rek lam acje  
n ie  będą uw zględnione. D y 
re kc ja  P W A F . 483Cfl

W . ŻE LE C H O W SK I, Szcze
c in , Urząd M orsk i, łaska
w ie  p ros i o adres p. K U 
C H A R S K IE J Eugenii.

4849(1
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„Tajemnica Ruhry” -  film wielce aktualny...
K ap ita ł am erykańsk i dz iw nym  dobroczyńcą n iem ieckiego p rze m ys łu  w ęglow ego

D E N C JA  W ŁA S N A ) Wie SCI. k to rP l PISff rl a 1C7TT nlrorztr— i ____i i  - 1  i .(KORESPONDENCJA W ŁA SNA) 
Paryż, w  s ie rpn iu

Is tn ie ją  zagadnienia k tóre , ja k  
ów legendarny ju ż  smok m orski, 
z okresu k a n ik u ły  prasowej w y 
p ły w a ją  stale na „porządek dzień 
n y “  i nie mogą doczekać się roz
w iązania. Zagadnieniem  ta k im  
stała się w  osta tn ich 2 ła tach 
sprawa Zagłębia R uhry. Ściślej 
zaś m ówiąc, węgla z kopa lń  west
fa lsk ich , o k tó ry m  wszyscy m ó
w ią, wszyscy go pragną i... n ik t  
go nie w idz i!

I  oto -w  W aszyngtonie rozpo
częła się w  tych dniach jeszcze 
jedna kon ferencja  w  spraw ie w ę
gla niem ieckiego. Pozornie decy
du ją  o n im  A ng licy . Jeśli się je 
dnak spo jrzy za ku lisy , zauważy 
się, że dyrygen t nie zawsze jest 
panem ork ies try .

„S zary człow iek“ , a szczegól
n ie  ten francusk i, tak  często w 
la tach ostatm ch czyta ł i  czyta 
stale o w ę g ły  z Zagł. R uhry, ty le  
razy zapowiadano m u „ostatecz
ne za ła tw ien ie“  te j sprawy, że 
wreszcie zgub ił się w  tym  wszy
s tk im  i  s trac ił w ą tek ja k  w  po

wieści, k tó re j ciąg dalszy ukazy 
w a łb y  się ty lk o  co pó ł roku...

O co w łaśc iw ie  chodzi w  tym  
wszystkim ? —  S ta ra jm y  się na 
pytan ie  to odpowiedzieć m ożliw ie  
k ró tk o  i jasno. O' ile  w  ogóle 
is tn ie je  jakaś „jasność“  -iw całej 
te j skom plikow anej sprawie.

Przed w o jną  Zagł. R u h ry  było 
w  swiecie trzecim  co do w ie lk o - 
ści producentem  węgla, za U S A  i 
W. B ry tan ią . Obliczano, że p rzy  
rocznym  w ydobyc iu  100 m ilio n ó w  
ton, węgla tego starczy tam  na 
co /n a jm n ie j przeszło sto la t. Na 
węglu w estfa lsk im  oparty  b y ł 
nie ty lk o  przem ysł n iem ieck i lecz 
wywożono go także do innych  
k ra jów , p rzy czym F ranc ja  f ig u 
row a ła  w śród w ie lk ic h  jego od
biorców.

Wówczas W. B ry ta n ia  toczyła z 
N iem cam i zaciętą w a lkę  o zagra
niczne ry n k i zbytu . Dziś jednak  
sama c ie rp i n,a b ra k  węgla i gdy
by m ia ła , pieniądze,. chętnie p rzy 
w oziłaby go z innych  k ra jów . Ci 
wszyscy więc, k tó rzy  przed w o jną  
korzys ta li z węgla bry ty jsk iego, 
obecnie z utęsknien iem  patrzą na

kopa ln ie  westfa lskie . Czekają je  
dnak nadarem nie na dop ływ  
„czarnych d iam entów “ , bez k tó 
rych  nie ma odbudowy życia go
spodarczego.

Do k ra jó w  tych w  p ierw szym  
rzędzie zalicza się F rancja , c ie r
piąca na chroniczny b ra k  węgla.

W  M oskw ie, podczas osta tn ie j 
ko n fe re n c ji m in is tró w  spraw za
granicznych czterech m ocarstw , 
ustalono, że k ie dy  wydobycie  w ę
gla  n iem ieckiego (w  Ruhrze i w  
Saarze) osiągnie 280 tys ton dzien
nie, wówczas 21 proc. w ydobycia  
będzie przeznaczonych na wywóz, 
dochodząc stopniowo do 25 proc. 
p rzy  dziennym  w ydobyc iu  370 tys. 
ton. P lan został w ięc usta lony i 
należało go ty lk o  w prow adzić w  
życie... gdyby nie  is tn ia ł szereg 
ta jem n ic  w  te j pasjonujące j Za
chód spraw ie!

Dzienne wydobycie  w  Saarze 
w ynosi ok, 35 tys. ton. W edług 
ustalonego p lanu  można by w ięc 
m iesięcznie w yw ozić z R uhry  
1.187.000 ton (21 proc.), gdyby w y 
dobycie w ynosiło  co n a jm n ie j 245 
tys. ton dziennie. Na 330 tys. gór

n ikó w  w  Zagł. R u h ry  n ie  je s t to 
zby t w ie le . N iem n ie j rozpoczął się 
now y rozdzia ł w  „T a je m n icy  Za
głębia R u h ry “ .

W  c h w ili odbyw ania  kon fe ren 
c ji m oskiew skie j w ydobycie  w  
Ruhrze w ynosiło  p raw ie  240 tys. 
ton, dochodząc m ianow ic ie  w  dn. 
21 m arca do 238 tys. —  I  nagle, 
ja k  gdyby jakaś ta jem nicza ręka 
w yw ies iła  sygnał z napisem 
STOP“ ! W ydobycie zaczęło spa

dać, wynosząc w  czerwcu zale
dw ie od 205 do 210 tys.: ton  dzien
nie. Zaczęto m ów ić  o tru d n o 
ściach aprow izacyjnych, dono
szono o stra jkach, o dochodzącej 
do 20 proc. absencji gó rn ików  w  
pracy itd .

A n g licy  s ta ra li się tem u zapo
biec przez wprow adzenie m. łn. 
p rem ii w  naturze za regularne 
przybyw anie do pracy. O dbyto 
szereg kon fe rency j z Niemcami, 
zachęcano i  le kko  grożono. Jest 
pewien skutek o ty le , że w  dn. 6 
sierpnia w ydobycie  doszło do 231 
tys. ton, ciągle jednak jeszcze o 
7 tys. ton  niższe od „re k o rd u “  z 
dn ia 21 marca. I  b ry ty js k a  „N o rth

S P O R T !
D ru g i d z ie ń  te n is o u jy c łi m is trz o s tw  P o lsk i

Niesirój zwycięża Beldowskieao
K i  t n n , ; . .  11’ ------:__ , . . .  _  _ * *K a t  o w  i  c e. W  drug im  dn iu

m iędzynarodow ych m istrzostw  
P o lsk i w  tenisie w ys tą p ili dw a j 
zawodnicy zagraniczni, k tó rzy  
obok Szigettiego b iorą udzia ł w  
rozgryw kach . Są to M iśkova, (C. 
S. R.), k tó ra  p rzyby ła  we w to rek  
do K a tow ic  oraz ju n io r węgierski 
Vad Bezsoe. W yg ra li oni swe 
pierwsze gry.

Pewnego rodzaju niespodzianką 
drugiego dnia m istrzostw  było 
przekonywujące zwycięstwo N ie-

s tro ja  nad faw oryzow anym  B e ł- 
dowskim . Zacię ty  przebieg m ia ła  
rozg ryw ka w  grze podw ó jne j po
m iędzy Hebdą i  P op ław sk im  a 
N iestro jem  i  C hytrow sk im . W y
grała para Hebda, Popławski.

Szczegółowe w y n ik i drugiego 
dnia m istrzostw :

G ra pojedyncza panów: N ie- 
s tró j —  B ełdow ski 6:1, 6:2, Vad 
(W ęgry — K o m e lu k  6:4, 6:2, K oó- 
ezak — H ora in  6:4, 6:2.

G ra pojedyncza pań: M iśkoya

Ztuycięsfiuo pilkaFzj) czeskich
Texlen —  Zapłon 5:2 (2:1)

Jelenia Góra, —  Rozegrane
ostatn io zawody p iłka rsk ie  po
m iędzy reprezentacją państw o
w ych koncernów  przem ysłu 
lniarskieg-o Czechosłowacji S. K . 
„T e iile n “  a drużyną je len iogó r
skiego Zapłonu zakończyły się 
zwycięstwem  Czechów w  stosun 
ku  5:2 (2:1). Gospodarze jedyn ie 
w  pierwszej części zawodów prze 
c iw s ta w ili gościom grę ró w n o 
rzędną, strzela jąc przelz Kobę 
bram kę, Czesi rew anżu ją  się 
dw iem a bram kam i, s trze lonym i 
przez Pomachaeza i  Sohacy.

Po p rze rw ie  goście u jm u ją  cal 
kow ic ie  in ic ja ty w ę  i  uzyskują 
przewagę. T y lk o  dzięki dobre j

grze tr ia  obronnego w y n ik  nie 
b y ł wyżsizy. W  ko le jnych  odstę
pach czasu Czesi zdobyw ają da l
sze trzy  b ra m k i przez Waszko- 
w icza i Pomahacza, zaś z n ie licz 
nych w ypadów . M usia ł, w y k o 
rzystu jąc b łąd ob rony strzela 2 
bram kę dla  swych barw .

Publiczności ¡około 3.000.

(CSR) —  B udztków na 6:3, 6:1, Ję
drze jowska —  Kołczow a 6:0,7:5. 
Jaśkow iaków na — M og iln icka  
6:2,6:3. N iew iadom ska —  W re- 
towska 6:4, 6:4.

G ra podw ójna panów: Hebda, 
P op ław ski —  N iestró j, C h y tro w 
sk i 8:6, 4:6, 6:4, O le jn iszyn, T ło - 
czyński I I  —  B ucha lik , G utsfe ld  
6:2, 6:4, S zigettti, Vad (W ęgry) —- 
Jelonek, K osińsk i 6:1, 6:0, O l
szewski, Tomaszewski —  K o rn e 
lu k , Radzio 6:2, 6:3.

G ra mieszana: K am ińska, W o j
c iechowski —  N iew iadom ska, T o
m aszewski 2:6, 7:5, 6:3, Jaśkow ia
kówna, B e ldow ski — Pajchlowa, 
Borowczak 6:4, 6:2. Górawska, 
Skarżyński —  Dudzikówna, M ą 
d ry  8:6, 6:3.

Klimecki w barwach
Zap łonu

Jelen ia Góra. —  Jak się do
w iadu jem y od zarządu K . S. Za
płon, m is trz  P o lsk i w ag i ciężkie j 
K lim e c k i tanienia b a rw y  k lu b o  
we i  wstępuje do sekcji bokser
sk ie j Zapłonu. K lim e c k i w  ten 
sposób poważnie zasili ósemkę 
jednego z na jżyw o tn ie jszych  k lu  
bów  na D o lnym  Śląsku, a ponad
to wzm ocni okręg dolnośląski w  
wadze ciężkie j, k tó re j ta k  b a r
dzo b ra k  daw a ł się odczuć.

Decyzję swą K lim e c k i wiąże 
ze sta łym  pobytem  w  Jelen ie j 
Górze, gdzie prkenosi się ju ż  de
fin ity w n ie . Ponadto prow adzi 
on tren ing i sekcji pięściarskie 
Zapłonu, a w  na jb liższe j przy 
szłcści będzie trenow a ł rów n ież 
organizującą się drużynę „Z ry w  
w  Je len ie j Górze.

Baildon mistrzem Polski
na zawodach metalowców

Ś W ID N IC A . N a jw ię k s z y m  za in te 
re so w a n ie m  p u b lic zn o śc i c ieszy ł s ię 
na Ig rz y s k a c h  S p o rto w y c h  M e ta -

Świetny wynik Zatopka
P r a g a .  Na m iędzynarodowych 

zawodach lekkoatletycznych, ja 
k ie  p rzy  udziale zaw odników  a- 
m erykańskich i  francusk ich  od
b y ły  się w  B rn ie  M oraw skim , bie 
gacz czeski Zatopek uzyskał w  
biegu na 3.000 m najlepszy na 
św iecie tegoroczny w y n ik  z cza
sem 8:08,08.

Jest to now y reko rd  Czechosło
w a c ji w  te j kon ku re nc ji. W  rzu 
cie dyskiem  A m eryka n in  F itch  
uzyskał 54,66 m, czy li o 30 cm 
m n ie j od swego n ieo fic ja lnego re 
ko rdu  światowego.

Lekkoatleci radzieccy 
startują w Polsd

W a r s z a w a .  Zarząd P Z L A  
fin a liz u je  pe rtra k tac je  z kom ite 
tem  F iz k u ltu ry  ZSRR w  spraw ie 
s ta rtu  w  Polsce zaw odników  i za
wodniczek radzieckich w  roku  
bieżącym w  dniach 20 —  21. 9., 
albo 27 —  28. 9. br. w  W arszawie, 
a w  3 dn i po tym  w  Łodzi.

Zawody w  W arszaw ie p rze w i
du ją  następujący program :

Mężczyźni: (2 — 3 zaw odników) 
10-bój; kob ie ty : (5 —  6 zaw odni
czek) 100 m, 200 m, skok w  dal, 
800 w  dal, 80 p ło tk i, 4 X  100 m, 
rz u t dyskiem , ku la , oszczep.

*
Bazylea (ob. w l.). O dbyło się tu  

m iędzypaństwowe spotkanie le k 
koatletyczne pom iędzy reprezen
tac jam i Szwajcarię i  H o la n d ii 
• Mecz zakończyy się zw ycię

stwem H o land ii w  stosunku 
89! /2:7 8 ^  pk t.

M ECZ W A R S Z A W A  — K R A K Ó W  W  D N IU  17. V I I I .  O P UC HAR 
SF. K A Ł U Ż Y  3 : 3

Na zd jęciu  gracze obydw u drużyn , przed n im i puchar K ałuży

ło w c ó w  z o rg a n izo w a n y  przez  Cen
t ra ln y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  M e ta 
lo w c ó w  w  K a to w ic a c h  tu r n ie j  . i ł -  
k a rs k i p rz y  w s p ó łu d z ia le  12 d ru ż y n  
z ca łe j P o ls k i. F in a ło w e  sp o tka n ie  
rozeg ra ne  p o m ię d zy  d w o m a  ś lą s k i
m i zesp o łam i R eprez C ho rzow a  — 
H u ta  B a ild o n  z K a to w ic , d o s ta r
czy ło  9 -ty s ię czn e j p u b lic z n o ś c i b a r 
dzo w ie le  e m o c ji. C h o rzó w  b y ł re 
p re z e n to w a n y  przez  3 k lu b y  — 
„R K S  B a to ry “ . H u ta  „ F lo r ia n “  i  
H u ta  „Z y g m u n t“ .

D ru ż y n a  k a to w ic k a , k tó ra  n ie 
d a w n o  te m u  p o ko n a ła  zespół czeski 
N us le  3:2, po kaza ła  s ię na . ig rz y 
skach  w  Ś w id n ic y  z ja k  n a jle p sze j 
s tro n y  i  p o ko n a ła  R y b n ik  3:0 w a l
k o w e re m  (gdyż p rz y  s ta n ie  1:1 R yb  
n icza n ie  zesz li z bo iska ), re p re ze n ta  
c ję  Ł o d z i 3:1, S ta lo w ą  W o lę  1:0 
o raz  re p re z . C ho rzow a  4:2.

O sta teczna k la s y f ik a c ja  d ru ż y n  
p rze d s ta w ia  s ię  następ- 'ąco : 1) R u 
ta  B a ild o n , 2) C ho rzów , 3) Sosno
w ie c , 4) S ta lo w a  W o la  (H C P  P o
zn a ń sk i i  o d p a d ł w  ć w ie rć fin a le ) . 
H u ta  B a ild o n  za za jęc ie  p ie rw szego  
m ie js c a  w  tu r n ie ju  o trz y m a ła  
sp rzę t s p o rto w y  w a rto ś c i oko ło  
200.000 z ło ty c h .

German Coal C o n tro l“ , zarządza
jąca kop a ln ia m i w estfa lsk im i, za
powiada smętnie, że w  ciągu I I I  
k w a rta łu  n ie  należy liczyć się z 
wywozem  w iększym  ń iż  825 tys. t  
co stanow i k ro p lę  w  m orzu po
trzeb Zachodu, szczególnie F ra n 
c ji. Na s ie rp ień przyznano je j 
bowiem ty lk o  308 tys. ton węgla 
niem ieckiego, wobec 999 tys. ton 
węgla am erykańskiego, droższego 
i  kosztowniejszego z powodu da
lekiego transportu...

Gdzież tk w i tajem nica?
Oto znam ienne jest, że m in ą ł 

p raw ie  bez echa w  prasie euro
pe jsk ie j n iezm iern ie  c iekaw y a r
ty k u ł, ja k i w  d n iu  26 lipea u k a 
zał się w  b rukse lsk ie j „L a  L ib re  
B e lg ique“ . A r ty k u ł ten streszczał 
w n ioski, do ja k ic h  doszedł au tor 
jego, p. Georges B lun, po zbada
n iu^ na m ie jscu „zagadnienia 
Zagł. R u h ry “ . W n iosk i to w ielce 
ciekawe i... pouczające.

K op a ln ia m i R u h ry  zarządza 
wspom niana ju ż  b ry ty js k a  „N o rth  
G erm an Coal C o n tro l“ . Rządzi 
jednak raczej w  teo rii, gdyż na 
m ie jscu sprawa w yg ląda zupełnie 
inaczej. Ta oto „N o rth  G. C. C.“  
us ta liła  cenę węgła niem ieckiego 
na 15 m arek za tonę dla  kopalń 
samych, na 30 m arek dla  ry n k u  
wewnętrznego i  na 85 m arek na 
wywóz. Ceny te n ie  odpow iadają 
w  żadnej m ierze cenom ry n k u  
światowego. I  oto w  w y n ik u  ko 
paln ie  w estfa lsk ie  p racu ją  ze 
stratą, zadłużając się po szyję. 
Trzeba w ięc d la  pokryc ia  de ficy 
tu  w yk ładać  co miesiąc poważną 
sumę m ilio n ó w  m arek. „N o rth  
G. C. C.“  n ie  jes t jednak bankie
rem...

K to  w ięc w yk łada  potrzebne 
m iliony? —  K to  odgryw a ro lę  
.wspaniałom yślnego bank ie ra “ ?

B lu n  zaznacza, że ta jem nica 
jest dobrze strzeżona. N iem nie j 
„c z y n n ik i dobrze po in fo rm ow ane“  
tw ierdzą, że z ło tą  mannę p rzy 
dziela regu la rn ie  pew ien bank w  
Ham burgu, że sto i za tym  wszy
s tk im  bank W arburg , posiadający 
f i l ię  w  N ow ym  Jorku , p o k ryw a 
jąc w  tym  w ypadku  rzeczyw iste
go dostawcę m ilion ów : pewien

C ie k a ira  im p re za  Pł»^acka
B ytom . Kończący się ju ż  obec 

n ie  sezon p ływ ack i dostarczy pu 
bliczności ś ląskie j pod swój ko
niec imprezę, k tó ra  budzi w  ko 
łach polskiego sportu  p ływ ack ie 
go w ie lk ie  zainteresowanie. Im 
prezą tą będzie mecz dwóch czo
łow ych  po lsk ich k lu bó w  p ływ ac
k ic h ; P o lon ii z B ytom ia  i  rew e
la c ji ostatn ich m is trzostw  Polski 
— d rużyny  BBTS z Bielska.

Spotkanie to zapowiada się z 
innych  jeszcze powodów a tra k 
cy jn ie . W  ram ach tych  zawodów 
dojdzie bow iem  do po jedynku 
najlepszych c raw lis tów  P o lsk i — 
Dzienia (BBTS) i R am oli (Polo
nia), k tó ry  będzie nosił cechy re -

BBTS — Polonia (Bytom)
wanżu za m istrzostw a Polski, w  
czasie k tó rych  Ram ola został po
konany d w u k ro tn ie  przez Dzie
nia.

D rużyna bie lska przyjeżdża w  
swym  na js iln ie jszym  składzie, z 
ta k im i zaw odnikam i ja k : Dzień, 
Bemówna, Szym ikówna, D z ików - 
na, K łaptocz, M arek. C iekaw ym  
punktem  program u będą rów nież 
skoki, w  k tó rych  ze strony B ie l
ska udz ia ł wezmą dw ie  m łode 
zaw odniczki — G rygierczyków na 
i D u law ianka.

W drużyn ie  P o lon ii startować 
będą m is trzow ie  P o lsk i — Ramola 
i inż. Zem yr, następnie Papes, 
G adzikiew icz, m łody rew e lacy jny

k la syk  Brzęczek, a z pań P a w li- 
kowa, K ró lik ó w n a  itd .

Na zakończenie zawodów odbę
dzie się a trakc. mecz p i łk i w od
nej, w  k tó ry m  drużyna gospoda
rzy zaprezentuje się w łasne j p u 
bliczności po raz p ierw szy jako 
nowokreow any m is trz  Polski, 
k tó ry  to ty tu ł zdobyła przed ty 
godniem  w  K rakow ie . P rzeciw 
n ik iem  w a te rpo lis tów  P o lon ii bę
dzie drużyna BBTS, reprezentu
jąca rów nież dobrą klasę.

Zawody p ływ ack ie  Polon ia  — 
BBTS odbędą się w  B y tom iu  w  
niedzielę 24 bm. na kąp ie lisku  
o tw a rtym  przy u l. W rocław skie j. 
Początek o godz. 11 rano.

Szkoła Higieny Psychicznej
W arszaw a. W  d n iu  30 w rze śn ia  

b r. kończą s ię  za p isy  do W yższe j 
S zko ły  H ig ie n y  P sych iczn e j p rz y  
P a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  H ig ie n y  
P sych iczne j. D o  p o d a n ia  n a le ży  do 
łączyć  ś w ia d e c tw o  d o jrz a ło ś c i, m e 
t r y k ę  u ro d ze n ia , ż y c io ry s  i  4 fo to 
g ra fie .

P o u ko ń cze n iu  s tu d ió w , t r w a ją 
cych  4 la ta , s łuchacze p rz y g o to w a 
n i będą do zaw od u  psychoga  k l i 
n icznego w  zak ład ach  łe c z n ic z o -w y  
chow a w czych , p o ra d n ia c h  h ig ie n y  
p sych iczn e j, s z p ita la ch  p s y c h ia try 
cznych , s zp ita la ch  d z iec ię cych , peda 
goga leczn iczego  w  zak ład ach  w y 
cho w a w czych  i  leczn iczych , psycho 
loga  szko lnego w  szko łach  i  z a k ła 
dach sp e c ja ln ych , p sych o loga  p ra 
cy (o rg a n iza to ra , in s p e k to ra  p racy ), 
d o ra d cy  zaw odow ego (psycho teeh- 
n ika ), p s y c h o łiig ie n is ty  spo łecznego 
(op ieka  p sych o h ig ie n iczn a  w  ro d z i
n ie , szkołę, o p ie ka  pozaszko lna ).

N a  trz e c i ro k  s tu d ió w  m a ją  p ra 
w o  w s tą p ie n ia  le k a rze  i  a b so lw e n 
ci W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  o raz  ab 
so lw e n c i W y d z ia łu , H u m a n is ty c z n e 
go. In fo rm a c je  i  zap isy  w  P a ń s tw o 
w y m  In s ty tu c ie  H ig ie n y  P sych icz 
n e j w  W arsza w ie , M o k o tó w  u l, 
D o ln a  42. S e k re ta r ia t W .S .H .P . czyn  
n y  w  godz. 14— 17 (w  sob o ty  12— 14).

bardzo w ie lk i bank am erykań ' 
ski!

Jeśli w ięc m ilio n y  przychodzi 
z Nowego J o rku  v ia  Hamburg, 
zadać można pytan ie : K to  staje 
się w ierzyc ie lem  zadłużających 
się kopa lń  w estfa lsk ich , stając 
się tym  samym ich  ■właścicielem0 
Odpowiedź k ry je  w  sobie w y jaś
nien ie ta jem n icy, wyjaśnien ie 
w ielce znamienne.

Jeśli bow iem  w sku te k  z łe j, choć 
n ieum yślne j p o lity k i b ry ty js k ie j 
„N o rth  G. C. O.“  Am erykanie 
przez w yk ładan ie  m ilib n ó w  usa- 
daw ia ją  się solidn ie  w  n iem ieckim  
przem yśle w ęglow ym , wówczas 
w ie le  rzeczy sta je  się jasnym i. 
Wówczas by łb y  m. in . zrozum ia
ły  opór, ja k i A m eryka n ie  staw ia
ją  b ry ty js k im  propozycjom  upań
s tw ow ien ia  kopa lń  w estfa lskich.

G dyby w n io sk i G. B luna  były 
słuszne, a dużo przem aw ia za 
tym , wówczas m ia łoby  się roz
w iązanie zagadki. Należytego ko
lo ru  n a b ra łyby  pewne akcje  p ra
sowe, dążące nie  do w yjaśnien ia  
lecz zaciem nienia spraw y „za
gadnienia R u h ry “  ja k  i  rzekomo 
n ieuchw ytne p rzyczyny „n iem oż
ności“  podwyższenia wydobycia. 
Na tym  tle  w yraźne oblicze p rzy 
b ra łaby sprawa podwyższenia w 
przyszłości p ro d u k c ji s ta li n ie 
m ieck ie j i  u jaw n io na  dążność do 
odsunięcia F ra n c ji od rozm ów na 
ten temat. Dopiero na energicz
ną in te rw e nc ję  F ra n c ji rząd ame
ry k a ń s k i zgodził się na zaprosze- 
n ie  je j do udz ia łu  w  rozmowach. 
„Zagadn ien ie  R u h ry “  by łoby  roz
w iązane! W  in n y  co praw da spo
sób n iż  m ia ły  p raw o oczekiwać 
narody europejskie, d la  k tó rych  
w ęgie l n iem ieck i pow in ien  sta
now ić w ażny czynn ik  ich odbudo
wy...

O ile  bow iem  dla  S tanów  Z je 
dnoczonych i  W. B ry ta n ii zagad
n ien ie  Zagł. R u h ry  —  to przede 
w szystk im  zagadnienie o znacze
n iu  po litycznym , d la  F ra n c ji sta
no w i ono a lfę  i  omegę odbudowy 
gospodarczej. Przed w o jną  F ra n 
c ja  sprowadzała z za g ran icy  25 
m ilio n ó w  ton w ęgla rocznie. Obec 
nie, m im o znacznie w iększych po
trzeb, o trzym u je  z trudem  ok. 13 
m ilio n ó w  ton rocznie, w śród k tó 
rych  lw ią  część za jm u je  w ęgie l 
am erykański, d rog i i  o kosztow
nym  transporcie.

Po pierwszej w o jn ie  św iatow e j 
popu larne by ło  w e F ra n c ji hasło: 
„N iem cy zapłacą w szystko !“  — 

W iadomo, że s trum ień  pieniądza 
nie  pop łyną ł z N iem iec do F ra n 
c ji, lecz z U S A  do... N iem iec!

Po k a p itu la c ji N iem iec zapano
w a ło  we F ra n c ji ogólne przeko
nanie: „Z  pomocą niem ieckiego 
węgla odbudu jem y się szybko!' 
Czyżby i tym  razem m ia ło  się 
stać odwrotn ie?

W ie lk i k a p ita ł am erykański, 
którego nie można id e n ty fik o 
wać z prze jaw am i hu m an ita ryz 
m u w śród szerokie j op in ii ame
rykań sk ie j, za rob ił na w o jn ie  
ogromne sumy. Posiada i  w o lę  i 
ś rodk i do „w ie lk ieg o  dz ia łan ia “ . 
K a lk u la to r  to obrachowany, dzia
ła jący  na zimno. L u b i jednak ta 
jem nice ja k  w id z  k in o w y  w  f i l 
mach k rym in a ln ych . T ak w ięc 
pomieszał k a r ty  odnośnie „zagad
n ien ia  Zagł. R u h ry “ , że dziś n ic 
ty lk o  „szary cz łow iek“  ale naw et 
spora część europejskich k ó ł p o li
tycznych i gospodarczych z t r u 
dem doszukuje się w ą tka  w yd a 
rzeń nad Ruhrą.

Bolesław  Lech

Obiekty turystyczne
czekają na dzierżawców

W arszawa. U ruchom ien ie do,- 
s ta teezne j, liczby  schronisk, do
m ów  i  ho te li tu rys tycznych  na 
Z iem iach O dzyskanych zależy o- 
becnie przede w szystk im  od za
in teresowania się tą sprawą ze 
strony in s ty tu c ji i  jednostek, ja 
ko  ew. przyszłych dzierżawców.

PBP „O rb is “  przystępuje do 
zaw ierania d ługoterm inow ych 
um ów  dzierżawnych na eksploa
tację  prze ję tych i  zabezpieczo
nych przez siebie ob iektów  tu 
rystycznych na Z iem iach Odzy
skanych.

P ierwszeństwo p rzy  zaw ieran iu  
tak ich  um ów  będą m ie li do tych
czasowi uży tko w n icy  tych ob iek
tów. Po zaw arc iu  um ow y dzie
rżaw nej O rganizacje Turys tycz
ne, itp . mogą uzyskać —  na pod
s ta w ie  przedłożonych koszto ry

sów b e z z w r o t n y  k r e d y t  
do w y liczen ia  w  celu zainwesto
w ania go w  uży tkow any ob iekt.

R e flek tu jący  na dzierżawę ob
ie k tó w  tu rys tycznych  w in n i złgo 
sić się pisem nie do PBP „O rb is “ . 
W arszawa. B racka 16. Po tym  
te rm in ie  „O rb is “  będzie zaw ie
rać ta k ie  um ow y w ed ług  w łas 
nego uznania.

W zory  um ów  zna jdu ją  się de 
w g lądu  w  C e n tra li lu b  te reno
w ych  p laców kach „O rb isu “ , p ro 
wadzących akcję  prze jm ow an ia 
ob iek tów  turystycznych .
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